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Xa termin druku tórmntst.acle me 
odpowiada. — P K. 0 . Nr. M M » 

R e w e l a c j e dr . S c h a c h t a , 

Dr. HjaJniar Schacht. były prezydent 
Banku Rzeszy, zarzuci! obecnej dyrek
cji banku fałszowanie wykazów, co wy
wołało panikę na niemieckim rvuku wa
lutowym. Dr. Schacht uciekł przed odpo 

wledzialnością do włoskiego Tyrolu 

Genewskie rozmówki Brianda — a rzeczywistość. 

J a p o ń s k i e samoloty zbombardowały 
cztery chińskie pociągi wojskowe. 

Liczna ofiar nieustalona. 

S p r a w c a z a m a c h ó w n a p o 
c i ą g i p o ś p i e s z n e schwytany* ! 

Tokio, 14.10 (Od wł- kor.) Korpus j w Mandżurii I rozpoczęcia rokowań z 
dyplomatyczny państw obcych został po autonemicznemi władzami mandżurskie 
wiadomiony wczoraj urzędowo, że Ja-i mi. 
ponja pragnie 

bezpośrednio konferować 
t rządem chińskim, skutkiem czego in
terwencja czynników trzecich jest nie
celowa. Według projektu japońskiego 
Chiny winny zaprzestać natychmiast 

propagandy antyjapońskiej 
wzamian za to Japonja zobowiązuje sfę 
to samo przeprowadzić u siebie. Japo-
nja zobowiązuje się do natychmiasto
wego 

zaprzestania działań wojennych 

Polski rynek pieniężny 
straci! milfon dolarów. 

Spekulacje banków warszawskich. 
Warszawa, 14 października (Od wł. 

kor.) Kiilka banków warszawskich doko 
nafo w OStetnłch dniach znacznych zaku 
pów 

polskich pożyczek zagranicznych 
w Nowym Jorku. < )b1iczaja że na kupno 
oblilgacyj pożyczki stabilizacyjnej dillo-
nowskicj banki wysłały do Ameryki po 
nad miłjon dolarów. Ton miljon dolarów 
wysłany do Nowego Jorku nie wróci Juz 
nigdy na krajowy rynek pieniężny. Zo

stanie w Ameryce zubożając 1 talk wą
skie kręgi 

naszych kapitałów. 
Bamki warszawskie dokonały tego zaku 
pu spekulując na różnicy kursów poży
czek miedzy Warszawą i Nowym Jor
kiem. Polski rynek finansowy stracił mi 
ljon dolarów czyli 1/47 część sumy, jaką 
uzyskałrśmy zagranicą zc sprzedaży po 
żaczki stabilizacyjnej (47 miljonów doJa-
rów). 

110 milionów złotych 
w y d a d z ą F r a n c u z i n a l i n j ę S i e m k o w i c e — C z ę s t o c h o w a . 
Warszawa, 14 paźdzternika (Od wł. 

kor.) Na odbytej w Warszawie radz'e 
francusko-poLskicgo towarzystwa kolejo 
wego omawiano plan finansowy na przy 
szłe^ć. Jak ustalono wybudowanie lŁnji 
o Jednym torze Częstochowa — Siemia
nowice pochłonie sumę 

110 młljonów złotych. 
W sumie tej nie jest uwzględniony za
kup taboru kolejowego. Dotychczas to
warzystwo wydało na roboty budoiwila-
ne 48 miiljonów złotych, zaś do końca blc 
żącego roku budżetowego suma ta wzro 

1 śnie do 75 miljonów zł. 

I z b a H a n d l o w o - P r z e m y s t o w ? w W a r s z a w i e 

przeciw podwyżce komornego. 
Warszawa 14.10 (Od wł. kor.) Izba 

rlandlowo-Przemysłowa w Warszawie 
zwróciła się do Ministerstwa Sprawiedli 
wo<cf z memoriałem przecitwko zgłoszo
nemu do Sejmu projektowi zmiany usta
wy 

o ochronie lokatorów 
Izba Handlowo-Przemysłowa uważa za 
niepożądaną w chwilf obecnej podwyż
kę komornego w lokalach biurowych 
i t. p. 

fiuiiillil 
Wizyta ambasadora Sacketa-

BERLIN 14.10 (Od wł. kor.) Ambasa 
dor Stanów Zjednoczonych w Berlinie 
Sacket udaje się w towarzystwie mał
żonki f konsula amerykańskiego 

do Wrocławia 
gdz/c będzie podejmowany przez , zbę 
handlową. Znamiennem iest. że ambasa
dor Sacket, który od dawna interesuje 

sfę sprawami przemysłu górno-śląskle 
go zatrzyma się tylko we Wrocławiu, 
który jak wiadomo wypowiedzią] się o-
twarcie za koniecznością 

porozumienia z Polska 
' ratyfikacją polsko-nfemieckfego układu 
handlowego. 

Ulotki antyfaszystowskie nad Rzymem. 

Przed kilku dniami pojawił sie nad Rzy mem w nocy nieznany samolot, który 
rozrzucił nad miastem ulotki antyfaszy -towskie. Dopiero teraz udało sie stwier 
dzić, że był to Włoch 1 auro d? Bosi,który kupił niemiecki samolot D. 1783 
We Francji jako rzekomy Anglik Murrisi na tym aparacie dokonał lotu nad 
Rzym. Po wyrzuceniu ulotek Bosi skierował się do Korsyki, gdzie spadł w mo

rze a brzegów. Aparat zatonął, lotnik dopłynął do brzegu wpław 

PRZEGRUPOWANIA WOJSK CHIŃ
SKICH. 

Pekin, 14.10. (Od wł. kor.) Japońskie 
samoloty zbombardowały wczoraj czte

ry chińskie pociągi wojskowe. Lfczba 
ofiar nie jest ustalona. W dolinie rzeki 
lang-Tse zauważono masowe przegrupo 
wanie wojsk chińsk. w kierunku północ
nym. Sztab chiński tłumaczy te posu
nięcia koniecznością wzmocnienia 

środków ostrożności. 

Represje rządu litewskiego 
w o b e c o p o z y c y j n e j m ł o d z i e ż y . 

Kowno, 14.10. (Od wł- kor.) Policja I Represje powyższe zostały zastosowa
li tewska dokonała licznych rewizyj 
wśród młodzieży chrześcijańsko - demo 
kratycznej. Aresztowano wiele osób, 
między ianymi 

sekretarza generalnego związku 
oraz jego pomocników W mieszkaniach 
aresztowanych znaleziono egzemplarze 
nielegalnych odezw. Wczoraj po połud
niu dokonano rewizji w redakcji dzienni
ka „Rytas", organie partji chrześcijań
sko - demokratycznej. Pismo zawieszo
no na przeciąg 

trzech miesięcy. 

19-letni rekordzista. 

ne po kongresie akcji katolickiej, gdzie 
ujawniła się silnie opozycja pr/eciw-
r^dowa. 

W Wiedniu aresztowano ktioca Sylwe
stra Matuszk ę (x), który według zebra
nego materiału policyjnego jest uważa
ny za sprawce zamachów dynamito
wych na pociągi pośpieszne pod Juter-
bog w Niemczech i Biatorbagy na Wę
grzech. Matuszka zdradza obiawy nie-

normalności umysłowej. 

Trzy kule mściciela 
u g r z ę z ł y w c i e l e w i e ś n i a k a . 

Młody Argentyńczyk Juan Zabala usta
nowił nowy rekord świata na dystansie 
30 kilometrów, bijric Flnua Stalle o całą 
minutę w czasie 1 godzina 42 minuty 

31 sek. 

Zbrojenia powietrzne 
A m e r y k i , 

Waszyngton, 14 października. (Od wł. 
kor.) Minister marynarki Adams oświad 
czył. że w najbliższym czasie marynar
ka Stanów Zjednoczonych otrzyma 

trzeci sterowiec 
jeszcze większy od wybudowanego o-
becnie „Akrcna". Próby z „AkronenT" 
wypadły pomyślnie i to właśnie skłoniło 
Amerykę do podjęcia budowy jeszcze 
jednego sterowca. 

Słupca 14 października. W dniu wczo
rajszym ciKOło godziny 8 wieczór do m ;e 
szkania ól-lttniego Stanisława Jaroszew 
skiego bogatego gospodarza zamieszka
łego we wsi Parcele Oogolińskic. gminy 
Wilcza Góra w powiecie słupeckim, po
sypały się przez okno 

strzały rewolwerowe. 
Siedzący przy wieczerzy Jaroszewski, 
uzbronVszy się w fazie wyszedł przed 
dam, chcąc się przekonać o przyczynie 
strzelaniny. Posypał się znów grad kul 
Ranny trzykrotnie w klatkę pierzową 
i brzuch wieśniak z jękiem osunął się na 
ziemię. Odgłos strzelaniny zaalarmował 
wieśniaków, którzy śmiertelnie rannego 
Jaroszewskiego przewieźli do szpitala po 
wiałowego w Słupcy. 

Zaalarmowana wiadomością o morder 
czym zamachu porcja powiatowa 

wszczęła energiczne śledztwo, które 
przyczyniło się do ujęcia osobnika po
dejrzanego o dokonanie morderstwa. O-
kazał się nim niejaki Stefan Pośpieszny 
znany awanturnik, zamieszkały w są
siedniej wsi — Poręby. 

„Nautilus" 
s p o c z ą ł n a d n i e o c e a n u . 
Oslo, 14 października. Wczoraj zato

piona została na wodach wybrzeża nor 
wesikiego łódź podwodna ..Nautilus", w 
której kp t Wilkins usiłował dotrzeć do 
obszarów arktycznych. 

Łódź była Już 
zupełnie niezdatna do użytku. 

Taki jest epilog nieudałej wyprawy 
kpt. Wilkinsa. Łódź — jak wiadomo — 
zakupiona została za symboliczną ce
nę 1 dolara z państwowych zakładów 
marynarki Stanów Zjednoczonych. Oka
zało się jednak, że wykonanie łodzi pod 
każdym względem zawiodło, tak. że 
przepłynięcie przez ocean Atlantycki i 
powrót do Szpicbergu omal nie zakończy 
ły się katastrofą. Niezdatna do użytku 
łódź została skazana na zatopienie. 

Pośpieszny nie przyznaje się do wkij* 
Jakkolwiek 

znaleziono przy nim rewower. 
Pośpiesznego osadzono w więzieniu 

do dyspozycji władz sądowych. Co było 
przyczyną usiłowania morderstwa nam 
zie nieustalono. 

U s t ą p i e n i e b u ł g a r s k i e g o 
p r e m j o r a . 

Bułgarski premjer Malinow zgłosił proś
bę o dymisję wraz z całym gabinetem. 

K a t a s t r o f a m o t o c y k l o w a 
pod Gdaóakieiu. 

Gdańsk, 14 października. W czasie 
wyścigów motocyklowych na torze wy 
ścigo w ym pod Sopotami wydarzył się 
tragiczny wypadek. Podczas biegu je
den z motocyklistów stracił widocznie 
panowanie nad swym motocyklem i wje
chał na zakręcie w tłum. Dwoje dzieci 
nie zdążyło zbiec i dostało się pod roz
pędzony motocykl. 

9-letni Bruno Rogale został zabity n." 
miejscu, zaś 7-letni brat jego doznał cię:' 
kich obrażeń. Sprawcę wypadku areszt' 
<vano. 

Eksmisja hitlerowców w Ber lnie. 

Dr. M 2 d . JÓZEF FISZEL 
powróci! 

w m ó w i ł p r z y j ę c i a 
Przyjmuje od 9 do 11 i od 19 do 20. 

ZGIERZ, M i e l c z a r a k i e g o 2 8 . 

i--]:.r i fisitf w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.90, w 

płaceniu 8-88; funt ar.g-elskl w żądaniu 
I 35.00, w płacemu 34.50; rubel złoty w 
żądaniu 5.40, w płaceniu 5.30: marka w 
żądaniu 2.08, w płaceniu 2,05: za 100 
franków francuskich w żądaniu 35.50, 

i .w płaceniu 35.00 
Policia berlińska eksmitowała 

ulicę. Ten niecodzienny 
hitlero weń w z kilku loAali magistrackich 
widok uchwycił fotograf na swei kliszy 

na 



Narada Lavala z bankierem Morganem. 
O s t a t n i e p r z y g o t o w a n i e d o k o n f e r e n c j i w W a s z y n g t o n i e 

Paryż, 14 października Premjer I.a 
val odbył dłuższą konferencje z Piotrem 
Morganem na temat sytuacji gospodar
czej świata. 

Tematem tej niezwykle ważnej kon
ferencji by? m. in. 
projekt stabilizacji walut światowych. 
według stałej relacji miedzy frankiem, 
dolarem i funtem. 

Morgan, gorący przyjaciel Francji, 
udzielił Lavalowi szeregu cennych wska 
zówek na temat postępowania z amery-
kańskiemi kołami finansowemi podczas 
podróży Lavala do Ameryki. 

Następnie odbył I.aval konferencje z 
marszałkiem Lw-nteycm i gen. rezyden 
tern Francji w Marokku Saintem, który 

informował premjera o sytuacji! i 
możliwościach koicnizacyjnych 

w Afryce, a to w związku z propaganda 
Niemiec, domagających się zwrotu czę
ści kolonji rzekomo dla celów emigracji 

Trzccicm waźnem wydarzeniem dnia 
stanowiacem przygotowanie do podró
ży amerykańskiej l.avala, było posiedzę 
ne najwyższej rady obrony państwa 
Rada przygotowała m a t e r i a ł y 
dla rokowań rozbrojeniowych pomiędzy 
Lavalem i Hooyercm. 

W czwartek 15 b. m. odbędzie się 
ostatnie posiedzenie rady ministrów, a 
w piątek 16 b. m- Layal odpłynie do No
wego Jorku, skąd niezwłocznie uda si v ' 
do Waszyngtonu 

Chłopek „nie zląkł" się sygnałów 
I . . . w p a d ł z w o z e m n a t r a m w a j . 

l.Mi 14 października. Wczoraj około 
godziny 4 po południu na odefnku toru 
kolejek dojazdowych Konstantynów — 
Lutomiersk, wydarzył sk wypadek, 
który cudem tylko nic pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach. 

Tramwaj zdążający w stronę Luto
mierska wpadł pod wsią Mirosławice 

na skręcający na boczną drogę parokon
ny wóz Józefa Gary. Wskutek zderze
nia wóz został niemal doszczetnfe rozb. 
ty, konie poranione. Józef Gara został 
lekko koiuizjowany. Wfnę wypadku po
nosi Gara, który usiłował przebyć prze 
jazd mimo sygnałów ostrzegawczych 
dawanych przez motorniczego. 

Potworna zbrodnia pod Miechowem. 

Echa katastrofy kpt. Orlińskiego. 
Aparat kosztował 25,000 dolarów, 

Katowice, 14 października. W zwią
zku z katastrofą lotniczą kpt. Orlińskie
go pod Częstochową, przeprowadził z ra 
mienia policji śledczej komisarz Starzyk 
dochodzenia na lotnisku katowickiem. 
Starzyk zbadał wszystkie okoliczności 
w Jakim stanie emitował się samolot 
fcpt. Ortińskicg© w czasie odlotu i w ja
kich warunkach odlot się odbył. Okazało 
się, te samolot był w hangarze zupełnie 
zabezpieczony 1 znajdował się w 

dobrym stanie. 
Start odlbtfl się w warunkach pomyśl
nych, tak itc o sabotażu mowy być nie 
rnoie. Sainpilot ten kosztował 25.000 do 
larów. 

Częstochowa. 14 października. Wczo 
rai na miejsce wypadku kpt. Orlińskiego 
przybyła z Warszawy komisja, która 
zbadała na miejscu przyczyny wypadku. 

O godz. 5,30 po południu kpt. Orliński 
wyjechał pociągiem pośpiesznym do 
Warszawy, żegnany na dworcu przez 
star. ini . Kuchna, dr. Bieńkowskiego kom 
Matnię, kom. Kozłowskiego i in. W chwi 
1' zatrzymania się nochgu z wagonu wy 
siadł ks. bisk. dr. Kubma który serdecz
nie pogratulował Orlińskiemu, ocalenia, 
błogosławiąc go krzyżem. 

Dziś rozbity samolot zostanie załado 
wany na stacji Olsztyn do specjalnego 
wagonu i zostanie odtransportowany do 
Warszawy. 

PucPąg przejechał staruszkę 
I z d z i e s i ą t k o w a ł s t a d o ges t . 

ł odź, 14 października. W dniu wczo
rajszym w god-.rinach popołudniowych, 
wpnbhżu stacji kolejowej Patryków, pod 
Koninem, wydarzył się wstrząsający wy 
padek. 

Przez tor usiłowała przeprowadzić 
stado gęsi 67-letnia Magdalena Pawlicka 
mieszkanka pobliskiej wsi Święte, gminy 
Kramsk. W momencie tym na zakręcie 
ukazał się pociąg osobowy. Mimo tisi-
'owaii maszynisty pociągu nie udało się 

zatrzymać. 
Pawlicka wraz ze stadem gęsi zna

lazła sic pod kotami pociągu. Nieszczę
śliwa staruszka poniosła 

śmierć na miejscu. 
Pod pociągiem zginęło około 30 gęsł. 
Zwłoki staruszki zabezpieczone zo

stały na miejscu wypadku do czasu 
przeprowadzenia oględzin komisji sądo-
wo-lckarskiej. 

Kradzież rzeczy zasekwestrowanych. 
O s z u s t w o u b e z p i e c z e n i o w e . 

Piotrków, 14 października. W dniu 
wczorajszym do komisariatu policji w 
Piotrkowie zgłosił się niejaki Josek San 
dowskl zam. przy ul. Zamkowej 20 i za
meldował że jacyś złoczyńcy dokonali 
do jego mleszk. włamania, przyczem 
zrabowali całą garderobę na ogólną su
mę 4500 złotych. 

Na miejsce przestępstwa wydelego
wano kiłku policjantów, którzy w spra
wie tej wszczęli dochodzenie. 

W czasie śledztwa wyszły na Jaw 
wręcz sensacyjne okoliczności. 

Okazało się mianowicie, że zamki 
były nieuszkodzone. 

a na rzeczy zinaódnjące się w mieszka 
nlu nałożony był areszt władz skarbo
wych. 

Pozatem stwierdzono, że Sandowtak' 
od roku ubezpieczony był na wypadek 
kradzieży mieszkaniowej i ro na znaczną 
stmię 12.500 złotych. 

Wobec ujawnienia powyższych fak 
tfjw władze śledcze dochodzenie skiero 
wiało na wręcz inne tory. 

Istnieją poszlaki, że Sandowskl sy 
muflował włamanie a kradzieży w mlesz 
kaniu dokonał sam celem uzyskania pre 
mje asekuracyjnej oraz celem pozbycia 
się sekwestru władz skarbowych. 

T r z y t r u p y 
Kielce. 14.10. Wczoraj dokonano naj 

polach wsi Biskupice, pow- miechowskie 
go straszliwego odkrycia. Oto natrafio
no na stojący wóz, zaprzężony w parę 
koni. W wozie znaleziono 

zwłoki trzech osób. 
Jak stwierdzono zostali oni zamordowa

n a w o z i e . 
ni w celach rabunkowych. Dano do nich 
szereg strzałów rewolwerowych, po-
czem rannych 

dobito sztyletami 
Nazwiska zamordowanych narazie 

nie są znane, jak również nieznani są 
sprawCY potwornego mordu 

Dłofi w IryŁmcli maszyny. 
Krówka Pogotowia Ratunkowego. 

Lodź, 14 października. P rzy zbiegu ulicy 
Nowomielskie) 1 Starego Rynku w bójce pokłu
ty został nożami ?4Jetnl Oskar Edward Ubrlch 
robotnik, zamieszkały przy ulicy Targowe! 67. 
Ofierze porachunków osobistych udzieliło pomo
cy pogotowie ratunkowe w loksilu V Komisar
iatu Policji. 

W fabryce przy ulicy Gdańskie] 101 maszyna 
pochwyciła dłoń robotnicy, 32-Ietnie) Józefy 
Krajewskiej, zamieszkałej przy ulicy Src luzyn-
rkle) 89 Krzyk robotnicy zaalarmował m;iistra, 
który z U r z y m a l transmlstę, dzięki czemu K:\i-
Jcwska odniosła Jedynie lekkie okalec,-?i. i dło
ni. 

W sklepie przy Placu Reymonta 23-iclnla 
AntonJna Woźniak zamieszkała przy uli :y f l a -
!<kle) 6-1 przecięła sobie blacha, stopę, of iarę 
wypadku przewieziono na kurację do szpitala. 

W mieszkaniu rodziców przy ulicy R e l t t r i 
Nr. 13 wpadł Co balj* z goiaca woda. 2-letui 
Oerltardt Ertel. Chfep'ec odniósł ogólne popa. 
rżenia zawezwany Ukarz pogotowia ,)rzewlózl 
ofiarę niedozoru rod/.iców do szpitali Anny-
Mttrj!. 

W podwórzu przy ulicy Śródmiejskiej (<0 
spadł z rusztowan'a wysokości drugie/ > pietta 
26.'etn! Rys/ard Sieczko, murarz,' zam' c z k a ł y 
przy ulicy Pomo-^klei 144 Sieczko o d m V I zła
manie podstawy czaszki. Przewieziono go do 
KpHata miejsklf?: p-zy pi. Drewnowskie; 

Na ulicy Piotrkowskiej upadla z wycieńcze
nia 42.letnia Michalina Parolska, bezrobotna, za
mieszkała w domu noclegowym przy ul. Cmen
tarnej 10. Parolską przewieziono do szpitala 
przy Zournl Miejskiej. 

TEATR MIEJSKI. 

ś w i ę t y g a j . 
K o m e d j a w 3 a k t a c h C a . . i a v e t ' a 1 d e F l e u r s a . 

O. Cnflllavet I de FleTS sa Niewątpliwie nul-
śwl i - inW. /ą spółka -autorska spółka k'Hti.-djop:-
swrskn, świata. Jednak nic framcus.kle.go dowcipu 
nie zastąpi (ego lekkości, ciętości, nit zrównane 
go irKKkJiwytywainia dowcipu w knżdci niemal 
rraeczy, w każdejn zjawisku. To, gdzie w innych 
krajach ujmowane jest p o w a b i e , czy trag!czn ;c 
nawet, a w każdym razie ponuro. Francja rozwe
sela jedynym w swoim rodzaju hiuimrcm. A że 
WNZędizte stosunki panują nWitMsl łdontycziic, 1 że 
stAsii.rfkl te nie wicie znu-jmaila sAo nawet w cza 
s-ie. świadczy najlepiej, że ..Święty gai" ze swej 
aktuailnMd nie traci w Polsce. 

„Święty gaj" to {lustracja stosunków. Jakie 
ipanu-Ją we franouskram mjnisterstwtle sztuki. l*ru 
teikcja ł zwycięstwo kobioty, oto główna ,,11'ć 
iprzewiodnła" tej znakomitej, nriezwAikle wosołei 

w tam w głównej mierze reżysera dyr. Borow
skiego, k tó iy potrafił wydobyć ze sztuki każda 
poJHta. podkreślić każdy dowcip, czy to sytua
cyjny, ozy d M o w w y . 

Wystawienie) "Świętego g;iju" można uważać 
za wito w-l sto pod każdym względem udane, kto 
re niewątpliwie ścięgnie do Teatru Milewskiego 
ttiuimy, ża-dne zapomnienia trosk codizacranych w 
tej fontatnmiie perlącego się humoru. 

Z pośród wykonawców wymienić nafleiy p. 
Cirafhowsika. niezwykle koWeca: czorta, zazdiro. I 
sną 1 przebiegła. P. Macherska zaprezentowana ' 

MC hairdzo korzystnie w roli mim k i rowej . P. Wos 
fcowwki dał świetny typ męża powolnego P 
Sz.'.>ilu'-rt był kapitałuvm ministrem. Utalentowany 
ton artysta stworzył ze swej roli prawdziwy 
,jma'i>tersztvk". Pozostali wykonawcy na wvso 
kości zadania. Dekoracje n. K Mackiewicza ba* 
dzo efektowne. St. Sap 

M i 1 0 l a t c i ę ż k i e g o w i ę z i e n i a 

Ostrów Wielkopolski. 14 naździcrnlka 
W sadzie okr. karnym w Ostrow-iu 

Wielkopolskim odbyła sfę pod przewód 
nictwem wiceprez. Climurkowskiego 
tajna rozprawa o zbrodnię szpiegostwa 
na rzecz Niemiec. 

W wyniku przeprowadzonej rozpra
wy 
sekretarz niemieckiej policji kryminalnej 
z Namysłowa Antoni Frei skazany zo
stał na 10 lat c. więzienia za szpiego
stwo, oraz na 2 tygodnie aresztu za nie 
legalne przekroczenie granicy. 

Zdarzenia I wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Nadzwyczajna sesja Rady Lici Naro
dów, któta odbyła się pod przewodnictwem 
Brianda. w spiaw'e zażegnania zatai su i;ht> 
sko - japońskiego zakończyła się znp;:t'--n 
fiaskiem 

(—) Kanclerr Rruenihg wygłosi! obstene 
przemówienie w Reichstagu o sytuncii pólHyc*-
nej l<zeszy Socjaliści wypowiedzieli *lę rn rzą
dem. Glosowanie nad votum nieufności, wyra-
żonem przez komunistów i hitlerowców odło
żono na dzis'aj. 

(—) Se;m uchwalił wczorai podwygkę opo
datkowania od tantiem oraz nadzwyczairy do. 
datek do podatku dochodowego. Wiceminister 
skarbu, prof. Zawadzki, oświadczył że zasad
nicza reforma podatkowa iest dziś nlemózl wa. 

(—) P.P.S zgłosiła w sejmie dernoństracyj-
ny projekt ustawy o przyznaniu autonomii L1-
kraińconi i utworzeniu z Mć7?ppbkl W»ctednl*| 
iednostki aduitnlstracy.inej z własnym sejintm 
krajowym. 

(—) Marszałek Piłsudski o iUyl po śniadaniu 
dłuższa rozmowę z królem Karolem. Ku'1 m':i-
nowal Marszalka Piłsudskiego szefem lf> pi lku 
piechoty run-uńskiej w Faltianl. 

(—1 W Riid/.ie popełnił samobólstwo buchat-
ter Magistratu Jan Fiszer, na którego prokura, 
tor w v h l nekaz aresztowania za popełn'one na
dużycia. 

(—) Sad doraźny przeciwko Antonimu. Fa
gasowi, mordercy b. sekwestratora •Kfgtstrac. 
kiego V/acława Sztarka. został wyznaczony na 
piątek IfS eo b m. 

(—) M Sao'zie Okręgowym odbyła się wczo
raj sprawa przeciwko sekretarzowi Sądu, Ja. 
kubowskieiim i kancelistom: Szczestowi i W ę . 
crowi. oskarżonym o defraudaclę I frłszowanh 
dokunc:'tów. Ogłoszenie wyroku odłożono Dl 
dzień dzisiejszy. 

O d j u t r a o b o w i ą z u j e 
podwyższona t a r y f a p o c z t o > w a . 

Lódż, 14 października. Od jt ;tra t. |, 
15 października obowi.vn.ie p:)u\v\ższ 
na taryfa pocztowa. Oplata za*listy wy 
nosić będzie 35 groszy (dotychczas 251 
*a pocztówki 25 groszy (dotychczas 15) 

Do druków dopłaca się 5 gros/y do o-
becnej taryfy. Pozatem wprowadzono 
dopłaty do paczek, przekazów i listów 
wartościowych na rzecz bezrobotnych 

N i e b ę d z i e k a r t w s t ę p u 
n a p r o c e s F a g i s a . 

Łódź. 14 października. W związku z 
wyznaczeniem na dzień 10 października 
sądu doraźnego przeciwko Adamowi l'n 
gasowi, krwawemu mordercy b. sćkwę*: 
stratora Sztarka — dowiadujemy sic >•-
w komplecie sędziów zasiadą-yiceprezes 
llj incz (jako przewodniczący) oraz sv 
dziewic Halicki i Kubiak. 

W sprawie tej oskarżać będzie pjrok. 
Chawłowski. 

Jak nas informuje kancelaria prezy
dialna — na proces ten nie będą wydawa 
ne karty wstępu. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
ŁÓDŹ-PIOTRKI W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. x «ł. Wólciańsklej 232, przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

' Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! 
Pomoc 1 skutek bez operacji. 

RUPTURY. u k o t«ł kalectwa nia walno 
tanladbywać. f dyż akutki dla życia ludilciefo 
aą bardzo nitbezpieczne. Ruptnra ataj* l i t 
wialką lak glswa ludzka i kontwka spowodo
wać mota śmiartclna powikłania kiazak. 

Spacjaln* lecznicze bandaże ortopedycz
ne gumowe mojei metody usuwają radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzajtarzalszc rup
tury u mężczyzn, kobiet i dzieci. N a s k r z y 
w i e n i e k r ę g o s ł u p a , p r z e c i w t w o r z e 
n i a ale. g a r b ó w i g r u ź l i c y , leczn. gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nó^ 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortope
dyczne. Sz tue t ie nogi i ręce. 

świadectwa pochwalne wystawili prof. uniwersyt.: Prof. Dr. R . B a r ą c z 
prol. dr. J . M a r i s c h l e r , prof. dr. B . K l e l a n o w s k l . 

Spec. J. RAP APORT ortoped. ze Lwowa, 
Ł ó d ź , u l . W Ó L C Z A Ń S K A n r . 1 0 , f r o n t p a r t e r t e l . 2 3 1 - 7 7 

Przyjmuje od !>—1 i od 3—7, 
U W A G A : Osobiste jawienie się chorych iest konieczn*. 

Ubezpieczonych w Kasia Chorych m. Łodzi przyjmuję. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Wielkiemu specialiscieW. Panu Dyr. J . R A P A P O R T O W I zam w Łodzi 

przy ni. Wólczańskiej tir. 10 (front narter) składam na tern miejscu moje 
serdeczne z głębi serca płynące podziękowanie za usaiejscowienie mc) 
przepukliny. Liczę lat 70 i cierpiałem wiele na złośliwą. dokuczLiwą prze
puklinę, dziś. sas jestem wolny od nief. Polecam wszystkim cierp ącym 
owego wielkiego specjalistę. 

(—) G U S T A W W I N T E R 
Łódź. Nowaka Nr. 16. 

Dr.med. R ó ż a n e r 
powrócił. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
I moczoptciowych 

ELEKTRO i CRAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 - 98. (Dzielna) 

1'rzyjmula od g. 8—10 rano i od i—8 po pol. 
)ddzlelna poczekninla dla Part. 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 2 1 . 
Przyjmuje o d 8—11 r a n o , 1—2 pp. i o d 

g o d z . 6—9 wiecz. 
W niedzielę I $•» ęta od 9 — 12 w pol. 

Dr. Med. H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

I oioczoplclowych 

U l . C e g i e l n l a n a N r . 7 . T e l , 1 4 1 - 3 2 . 
'według starej numeracji: ul. Ceciclnlana 43) 

Przyjsauj* od godi. 8—10, 12—2 i 5—8 
w niedziele i święta 9—11 rano. 

Dlu part r.fldzleiria poczekalnia. 

Dr. med. 

S p e c j a l i s t a c b o r ó b s k ó r n y c h 
1 w e n e r y c e n y c h , 

Leczenie djatermją. Ftektroterapja. 
ul. Południowa Nr. 28. 

t e l . 2 0 1 — 9 3 . 
1'rzyimuje od 8—11 rano > od 5—8 wiecz 

w niedziele od 9— 1 p. p. 
D l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
Konstantynowska 9. Te l . 127-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła I pluć. 

Przyjmuje od 12 - 2 I 8 - 7, 

Od 10—11 I od 2—3 w Lecznicy. Zgierska 17 

Dr. 
Spoc|alista chorób skórnych 1 wenerycznych. 

U L N A W R O T N r . 2 Tel. I 7 0 - S 9 . 
Przyjmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz 

W niedziele I I — 2 po pol Panie 4 - 5. 
Dla niezamożnych CFNY I F C Z M C . 

Dr. Med. Ł. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 

i moczoptciowych. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przylmui* od 8 — 10 rano I od 4 — 8 wlecą, 

w niedziele 1 święta od 9—12 w poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. S O M M E R 
powrócf/t 

UL. 6. SIERPNIA 1 . Tel 
• h o r . s k ó r n e w e n o r y /.E«-

Lnmpa ku . i r / o n 1 . 

Od 9—12 i 5—9 Odz >, > 
W siedź • .' . - 1 

2 0-26 

OT. 

Dr. Med. NIEWIAŻSKI 
ul. Andrzeja S. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczopłclowe. 
Flektroterapja, djatennja I lampa kwarcowa 

l'rzyjmuje od 8 — 11 i od 5 — 9 po poł. 
V niedziele i święta od 9—1 przed poł . 

Dla pad oddzielna poczekainla, 

DOKTÓR 

H. W0ŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr. 4, 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó : - u > c h 
1 w e n e r y e s n y c h . 

LecNTnie l a m p ą k w a r c o w ą . 
E l e k t r o t e r a p j a . 

Pzyjmuje od g. 8—2 przed poł. i od 5—9 wlecz. 
W niedziele i święta od godz. 9 — 1 . 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. 

F. Bornstein 
Akuszer ginekolog 

ŚRÓDMIEJSKA 29 (daw. Cegielniana) 
Oodz. przyjęć 10—12 1 3—T po poł' 

P r y w a t n e 

Pogotowie Lekarskie 

i 12-333 
T E L E F O N : W W W 

Udziela doraźne) pomocy lekarskiej we wszelkich 
wypadkach nagłych o każdej porze dnia i nocy 
Lekarska pomoc a!<uszervjr:o • ginekologiczna. 

PORADMA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
W niedziel , i Święta od 9—2 pp, 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z ł . 

muzyki na skrzypcach, mandolinie i gi
tarze. Opłata niska. Zielona 23, m. 18, I I I p. 

Dr. Med. MARK0WICZ0WA 
choroby skórne i weneryczne 

powróciła 
ul. Z A W A D Z K A 14. T e l . 166-35. 

Przyjmu|e 9 — 1 1 rano 1 3 — 8 wiecz. 

Ogłoszenia drobne 
Nie ro/paczal i porodu kryzysu! Zwróć sł> 
natychmiast do firmy l .EON RUBASZKIN. Ki 
lińskiego 44. telefo-n 130-43 gdzie dostau;esz ru 
wypłaty na najdogodniejszych warunkach, Pr 
najtańszych cenach, na najdłuższe terminy 
damskie płaszcze, męskie ubrania i palta weł
niane swetry I pulowery, wełniane towary tu 
damskip suknie i palta, towary na męskie u-
brania i palta. różne tedwabie. białe 
towary, firanki damska i męska bieliznę. Poń
czochy, skarpetki, kołdry, obuwie, wyżymaczk 
UWAO.A. Stałym klientem bez wpłaty. 

U B I O I ł i męskie, damskie, obuwie, swetry aa 
wypłato, ul- Piotrkowska ar. 37. I I I wejście. 
1 piętro. 

P O T R Z r i J N A zdolna sklepowa do Jcładu w ę . 
dlin. oneznana z tymże zajęciem. Kilińskiego 100 

^Pk-yP^SK1 Kazimierz, ul Ogrodowa 36, 
zgunm legitymację, wydana z fabryki IK Pozm,-; 

p A L A K 0 W N A Kazimiera zgubiła matrykule 
szkoły Kekod^ielr»iczcj Żeńskiej „Pr2ezor^•<lić'• 
w Lodzi w dniu 2 9 . 9. 31 r. 

FRANCISZEK Sasiok, ul. Tokarzcwskiego 19."iH 
nieważnia 2 weksle pł 1 lipca 1932 r. na z'. 2u0 
wyst. Władysław Dyla i na zł. 120 wyst. Tran. 
ciszek Walter. 

BAJLA Meser, ul. Joselewacza 7, zgubiła legit.w 
maoję zapomogową, wyd. w Łodzi ul. Ms.tcjki. 

O D N A J M E pokóa przyzwoicie umeblowany so-
lidnemu panu ot. Rzgowska nr. % . m. 7. 

P R Z Y D Ł A K A Ł sie pies rasy wilczej z łańcu
chem. Do odebrania za zwrotem kosztów ul. No-
wo-Sikaw^ka 15. Słodziti^ki. 

O T O M A N Y skrzynkowe, tapczany le i j f lku k r ze-
sla dębowe, robota solidna, waruoki dogodne 
ceny niskie. Kii ińsk^go 160, Przezdzie J c ; 

file://K:/i-
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Nr. 28! 
. E C H O " Sir 5 

Na dworze władców wojowniczego państwa. 

Codzienne życie cesarza Hironlto 
Pierwszy włościanin Krainy Kwitnące] Wiśni. 

Tokio, w październiku-
Po wyjściu z dworca w Tokio, cu

dzoziemiec znajdzie się przedewszyst-
kiem na obszernym placu, w końcu któ
rego rzuca się odrazu w oczy okazały 
gmach, otoczony rowem, napełnionym 
wodą. Z całego budynku dostrzec moż
na tylko ładnie rzeźbioną bramę i impo
nujące mury. nad któremi góruje szereg 
stuletnich jodeł, odcinających się na błę 
kicie nieba z wyrazistością akwareli. 

Sam pałac, pawilony i ogrody są u-
kryte przed oczyma niepowołanych wi
dzów i zabezpieczone od gwaru ulicy 
Tutaj cesarz Japonii po zwiedzeniu świa 
Ła, a zatem i Europy używa w spokoju 
życia rodzinnego pod osłoną ołtarzy
ków przodków. 

Obecny władca Japonji. cesarz rfiro 
Hito, syn cesarza Taisho a wnuk „wiel
kiego cesarza" Mutsu-Hito. rozpoczął pa 
nowanie pod hasłem ..szowa", co ozna
cza: światłość i spokój. 

Jakkolwiek cesarz japoński sporo cza 
su poświęca rodzinie, jego rola władcy 
nie jest synekurą. Panuje nad 80 miiljo-
nami dusz. a władza jego jest bardziej 
realna od władzy innych panujących. 
Jest szefem armji i floty i osobiście wy
daje odnośne rozkazy przy pomocy 
dwóch naczelników sztabu generalnego. 

Ponadto będąc głową rodziny, cesar
skiej ma do wypełnienia pewne tradycyj 
ne obrządki religijne, uświęcone od ty
siącleci. Również musi by<ł obecny przy 
wszystkich uroczystościach oficjalnych 
jak nadzwyczajne sesje parlamentu, ra
dy ministrów itp. 

Powyższa różnorodność czynności 
z konieczności zmusza cesarza do czę
stej zmiany stroju. Z rana ukazuje się w 
szacie dawnych przodków przy obrząd
ku szyntoistów, po południu ri/prz. w mun 
durze admirała przy zwiedzaniu krążow 
nika. a wieczorem we fraku na audjenej 
ciała dyplomatycznego. Słowem uroz
maicone lest to życie „mikada". 

Cesarz jest 
ojcem trzech córek. 

Czwartą stracił. » 
Cesarzowa Nagako, urodzona księżni 

czka Kuni, pochodzą także z rodu cesar
skiego. Jest pomimo to wzorem skrom
ności i dobroci. Wszystkie jej wyjazdy 
odbywają się bez wszelkiej pompy. Rów 
nież i cesarz sam wyjeżdża w samocho
dzie, bez eskorty. Towarzyszy mu jedy
nie kilku policjantów na motocyklach. 
Zycie cesarskiej pary jest wzorowe. Jc-
dynem ich zmartwieniem Jest dotąd 

brak następcy tronu. 
Chwile wolne od zajęć cesarz po

święca naukom przyrodniczym i w tym 
zakresie posiada zasługi uczonego bada
cza. Odkrył dwa nowe gatunki grzybów 
i stale jeszcze studiuje rośliny w najdzi 
waczniejszych, odosobnionych miejsco
wościach dla zdobycia nowych skarbów 
wiedzy. 

Podczas wywczasów letnich w Haya 
ma wpobliżu Tokio, w towarzystwie u-

czonego kolekcjonera, cesarz spędza 
czas na zbieraniu i poszukiwaniu nowych 
muszli. W zbiorze swym posiada 600 
cennych okazów. 

Prócz tego przy pałacu cesarz po
siada własne pola ryżowe, które sam 
uprawia, chcąc być 

pierwszym włościaninem 
w kraju wschodzącego słońca. 

Zamiłowanie do przyrody nie prze
szkadza cesarzowi uprawiać studjów e-
konomiczno-społecznych. Często urzą
dza przyjęcia dla ludzi nauki, których 
wprawia w zażenowanie tysiącznemi py 
taniaimi, jakie ma zawsze w pogotowiu. 

Skromny w życiu prywat nem, cesarz 
Japonji niekiedy występuje z okazałemi 
przyjęciami. Najpiękniejsze z tych uro 
czystości są święta: „Wiśni" na wiosnę i 
„Chryzantem na jesieni. 

Zimą cesarz urządza polow-ania na dzi 
ki i kaczki dla dostojników państwa i po 
słów obcych mocarstw. Lubi jeździć kon 
no i sport ten uprawia o każdym cza
sie. 

Cesarz z małżonką nigdy nie uczesz 
czaią do teatru ani też nie urządzają 
widowisk przy dworze. Zadowalają się 
obecnością w pałacu dwóch zespołów 
muzycznych — jednego japońskiego i 
drugiego europejskiego. Natomiast dla u-
przywn/lcjoiwanych gości urządzają w o-
grodach pałacowych sensacyjne mecze 

bokserskie, na florety, walki dźiu-dżitsu 
i somohu. oraz zawody konne. Charakte 
rystycznym szczegółem przy dworze w 
Tokio jest konkurs narodowy „Waka" 

Waka jest utworem poetyckim jaooń 
skinu. złożonym z pięciu krótkich wier
szy złożonych z trzydziestu i jednej liter 
japońskich. W pałacu istnieje nawet aka 
demja ,-waka", w skład której wchodzą 
najsłynniejsi twórcy tego rodzaju poe
zji. Co roku cesarz podaje społeczeń
stwu temat do opracowania na konkurs. 
Tym razem tematem był „śnieg u progu 
świątyń". 

W konkursie bierze również udział 
cesarz z małżonką i wszyscy członko
wie rodziny cesarskiej, dostarczając po 
jednym „waka". 

Ogłoszenie rezultatów konkursu od
bywa się z wielką pomną. Odczytuje sic 
wszystkie utwory cesarskiej rodziny o-
raz pięć nagrodzonych" na konkursie 
.waka". W ten spasćb wysiłki ducha jed 
noczą naród i jego władcę. Nazywa się 
to: uta-gyokai. 

Tak d>zieje si'ę zawsze na początku 
każdego roku dla udowodnienia, że po
mimo wsizclkich wysiłków postępu w 
zakresie nowoczesnego życia zarówno 
naród japoński iak i jego władca nie za
pominają o tradycji. 

Grzybowski. 

Francja u m i e ocenić z a s ł u g i 
O d p o w i e d ź w z r u s z o n e g o P o i n c a r e . 

W odpowiedzi na zarzuty pewnego 
publicysty francuskiego, pod adresem 
społeczeństwa, które jakoby pozwoliło 
przejść niepostrzeżenie 75 rocznicy uro 
dzin wielkiego męża stanu Poincarego, 
zabiera glos w znanym tygodniku ..Illu-
stration" sam były prezydent Poincare, 
wyrażając zdziwienie z powodu licznych 
dowodów uznania. 

jakie odbiera. 
— Gdy dla uzdrowienia finansów pai 

stwowych — pisze on — musiałem za
rządzić brutalne oszczędności i uciążli
we podatki, myślałem, że na zawsze 
stracę swą popularność i że społeczeń
stwo nigdy nie przebaczy mi nałożonych 

nań ofiar. Tymczasem pomyliłem się. 
Nietylko spotykają mnie pochwały i 

uznanie, ale wprost wyolbrzymia się mo
je zasługi. 
, Nawet i teraz ze wszystkich stron 
kraju 

otrzymuję listy. 
które wzruszają mnie do głębi serca. 

Okazuje się że Francja umie ocenić 
lekarza, który jej w ciężkiej chorobie 
podał gorzkie, ale skuteczne lekarstwo 

I my przekonamy się kiedyś, że te 
wszystkie przykre ograniczenia, narzu
cane nam dzisiaj, były tvlko zbawien
nym środkom, prowadzącymi do uzdro
wienia naszego chorego organizmu. 

Krzywdząca omyłka sprawiedliwości 
z o s t a ł a n a p r a w o n a . 

Wśród sensacyjnych okoliczności za 
kończyła się wczoraj rozprawa w mie
ście Weis przeciwko kupcowi Karolowi 
Windhegerowi. skazanemu za zamordo
wanie żony na 15 lat ciężkiego więzie
nia. Windheger 4 lata przesiedział już 
w więz ;eniu f dop'ero obecnie proces zo 
stał wznowiony, budząc 

olbrzymie zainteresowanie... 
W toku obecnego procesu rzeczo

znawcy stwierdzili zgodnie, że wszyst
kie momenty przemawiają stanowczo 
za samobójstwem pani Windheger, kto 
ra zresztą — jak stwierdzili świadko
wie — od dłuższego czasu objawiał.* 
silne zdenerwowanie. 

Zanim przysięgli oddalili się na na
radę, wstał nagle Windheger, wysoki, 

Proces o maso
we uśmiercenie 
dzieci w Lubece 

W Lubece rozpoczął sie w myśl naszej 
ciccego za niedozór przy sporządzaniu 
zmarło. Na rozprawę powołano szereg 
kierownik Instytutu Pasteura w Paryżu, 
dziowski, po prawej oskarżony proi. 
oskarżeni prof. dr. Deycke. dyrekłor 

zapowiedzl monstrualny proces przeciw 
szczepionek przeciwgruźliczych proi. 
znakomitych profesorów w charakterze 
wynalazca szczepionki przeciwgruźlicze! 
dr. Klotz, dyrektor szpitala dziecięcego 
szpitala powszechnego ,• naczelnik miej 
prawej stronic adwokaci i oskarżeni 

ko lekarzom tamtejszego szpitala dzlc-
Calmettea, wskutek czego 75 dzieci 
rzeczoznawców. 1) Profesor Calmette 
2) U góry po lewej stronie komplet sc-
w Lubece. U dołu t>o lewci sh-onłe 
skiego Urzędu zdrowia dr. Altiadf, po 

szczupły mężczyzna, o szlachetnym wy
razie twarzy, wzniósł błagalnie ręce i 
zawołał głosem, pełnvm łez: 

— Błagam o sprawiedliwość! 
Narada sędziów przysięgłych t r w a ł a 

tylko 15 minut. Uznali oni jednogłośnie 
Windhegera wolnym od winv 1 kary. 

W sali sądowej powstała nieopisana 
radość. Wywijano chusteczkami, rzuca
no w powietrze kapelusze, wznoszono 
okrzyki na cześć oskarżonego i Trybuna 
?u. Nawet przewodniczący bvł widocz
nie wzruszony, gdy na podstawie wer
dyktu sędziów przysięgłych oznajmił po
myślny wyrok. Również prokurator 
zrzekł się prawa protestu. Windhegera 
wypuszczono natychmiast 

na wolna stopę... 
Przed budynkiem sądowym zgroma

dziła się nieprzebrana ciżba ciekawych 
Bohaterowi dnia urządzono burzliwą o-
wację. Policja z trudnością usunęła tłum 
z przed budynku sądowego... < 

N o s z e z t r u p a m i p r z e d p a -
ł a c e m g u b e r n a t o r a . 

Krwawa wyprawa studentów. 
Korespondenci pism angielskich w To 

kio nadsyłają obszerne sprawozdania te
legraficzne o przebiegu zajść w Kanto
nie. 

Na żądań;c konsula japońskiego, który 
z chwilą wybuchu rozruchów, udał sic; 
osobiście do chińskiego gubernatora woj 
skowego prowincji i złożył energiczny 
protest, policja przystąpiła do rozpędza
nia studentów, przyczem kilkadziesiąt 
osób aresztowano. 

Podczas przeprowadzania aresztan-
tów do więzienia śledczego studenci w 
liczbie około 300, rapadll na eskortę, u-
siłując odbić aresztowanych kolegów. 
Wtedy to policja dała salwę, zabijając na 
miejscu 12 studentów i raniąc dwudzie
stu kilku. 

Tegoż dnia przed wieczorem, roze
grał się ciąg dalszy wypadków, Studen
ci, uformowawszy pochód ze sztandara 
mi, przeciągnęli ulicami miasta, niosąc 
na noszach 

zwłoki zabitych. 
Przed pałacem gubernatora wojskowego 
poustawiano nosze na placu, poczem do 
gmachu udała się delegacja. 

Jl R A C H I L D E mmu WZBR0010RT. 

Pani Bartan, ta ma kształty... a 

jakie miała powodzenie... należymy j e _ 
szcze do starej szkoły... gdybym był rn ał 
wiąc już o tern, że twoja paryżanka ma 
humory, fałszywe pojęcia i fantazje. N i e 

wówczas praktykę... ho, ho!... Nie mó. 
mówię tego, by cię dotknąć, gdyż, co s'ę 
stało, to już przepadło. Niema się co 
skarżyć, lecz panna Tranet wcale mi się 
nie podoba, a co s ę tyczy jej ostatnie
go szaleństwa, czytałem niedawno o hi . 
steryczkach z Loudun... była tam mowa o 
podobnym wypadku... kobiety te chciały 
latać balonem, gdy próbowano im prze
mówić do rozumu. Wedza posunęła się 
naprzód, wiemy, co o tern sądzić. A jed
nak co za porównanie* Potrzeba jej bro
mu, dużo bromu i dzieci, dużo dz'eci. 
Cywilizacja jest gwałtowną rzeką... 

Ludwik, znając już oddawna poglą
dy doktora na cywilizację przerwał mu 
smutnem pytaniem: 

— Czy sądzj pan, że mię zdradź;? 
— Hm! Hm! Leczyłem już poważ

niejsze przypadki, jak jej nasłuchałem 
się zadziwiających zwjerzeń kobjet, któ
re mając porządnych, przystojnych i 
w;ernych mężów oddawały się służącym... 
kobjety, którym nic do szczęścia nje 
brakowało rozumiesz, mój kochany? 

Doktór Rampon niecodziennie znaj
dował kogoś przed kim mógłby się wy
gadać. Gdy natraf;! już na Ludwika 
którego wydobył na świat i na którego 
*Mał z dawna wpływ, jako dawny pre
tendent do reki Karoliny, nje chciał co 

pięknych panien, a ciebie djabli gdzieś 
ponieśli jej szukać. Uczynimy wszystko, 
co w naszej mocy... nie siedzę jednak 
pod jej materacem... 

Tydzień upłynął w strasznych wa
runkach. Lola stawała się coraz bledszą, 
Ludwik chudł, mama Bartan nie prze
stawała wypominać Tranetom ubóstwa 
i braku wyprawy, prawiąc o rozpuście 

I ludzj, którzy każdej chwili byli zdolni 
juz popuścić Zresztą młody małżonek - d o bankructwa. Coś nje coś dowiedział 
potrzebował kierownictwa, n;e można, s t ę 0 sytuacji ; masarz, Wióry wziąwszy 
było pozostawić go bez fachowego pou- S ! C p o d bok[, filozofował ze służącą, 
czenia, gdyż higjena małżeńska była mu [ _ W i ę c skończyły się już miodowe 
Jeszcze zanadto antypatyczna. ; miesiące? N-e widać ich już nigdy ra-

— Doktorze! gdybym jej tak nie z e m ? 
kochał, byłoby mi wszystko jedno 

— Twoja matka nie przeżyłaby tego, 
nie zniosłaby takiego afrontu w waszym iB^> z e j u z . wkrótc 
domu, kochany Bartan. Będziemy czu-; basy ich dzieciak 
v/ać... jestem przecież na miejscu... i 
brom... 

— Ona twierdzi, że dobrze sję czuje 
j n-;e jest chora. Coprawda nie je nje, do
ktorze, chodzj jak myszka, jest delikat
na i' nie znosj kuchni mojej matki. Nje 
może pojąć, że wkłada sję. chleb do zu
py... 

—. Jeśli kobieta nie jada zupy zdol-

Syplają oddzielnie, proszę pana. 
Doprawdy? A ja spodziewałem 

sję, że już wkrótce będę sprzc«»\vał k;eł-
' om. 

— Eorpacz, panie Chjnard, moja pa
ni straciła zupełnie głowę. 

— Taka miła paryżanka! 
— Tak; stateczny chłopak, prawdzi

wa perła! 
Lola zaczęła haftować drugi fotel-

Usadowiwszy się kolo okna, które otwo
rzyła w nadzjei, że może jednak kogoś na iest do e W n w T V T r z y ł a w n a t i z J e 1 ' ' że może jednak kogoś 

Nie d B S t e ^ f S t ó S S S - całeml dr,ami, nie 
kobiety z t e n « ) e r a a ^ m l S 6 i ^ ^ ! £ Ąytnjo uwag; na odcienia 
iadała zupy. Skracają n a m * 5 t ! l t e k " 0 c z e , k , w a ł a Jakiegoś gestu, słowa, 
nary kiemi modami. » & Ł H * ^ * dało jej do poznan.a, 
S rzez te ich przeklęte L I » mimo wszystko jest ta biedna, racji przez te ich przeklęte z u D V » » 2 e . ł U W W . w s ? / « K ° £st ta oieona, ma 
dniste" sosy, które ŁfiMSfe™: f £*g| ^ " 2 

_ Doktorze! gdyby można z m u s 4 > K ^ +

:
 * d z ° x

 c i € r p i a ł ' n j e 

ja do spania... myślałaby mniej. t e g ° <**%* t

 1 ^n iewz ruszo 
ny, b ponieważ myślała o kimś innym 
Skończyła się już jch wesołość. Pewne 

myślałaby mniej. 
— Więc ona myśli? — zapytał zdu

miony pan Rampon. 
— Niestety! — odparł Ludwik, po

ruszając nozdrzami. 
Doktór spojrzał na niego z politowa

niem. Oto skutkj naszej cywilizacji: 
mąż, mający dumającą żonę! 

— Sam tego chciałeś, mój mały — 
dodał do ważnie. Nie brakowało tutaj 

go poranku posz"l; na spacer do tartaku z 
mamą Bartan, dumnie opierającą się na 
ramieniu syna, jakgdyby na zawsze 
odzyskanej własności. Mówili do siebie o. 
błahostkach, aby wobec niej nie wyglą
dać na smutnych. Lola oświadczyła, że 
Turencja jest pięknym krajem i że zi
ma rozpocznie sie późno tego roku. Lu

dwik powiedział, że twarde drzewo przy
nosi więcej zysku, 1 obecnie sprzedaje 

[się mniej desek do budowy. Chociaż było 
'mnóstwo wiór, an[ Ludwik, anj jego żo
na nje miel; ochoty w nich sję tarzać. 
Robotnicy próbowali trochę pożarto-

jwać, lecz powstrzymano ich surowemi' 
spojrzeniami. Wrócili na ulicę Intendan-
ce jeszcze sztywniejsj niż przedtem 
zapomnielj nawet pozdrowić pana Chi 
nard, stojącego na progu masarni. 

Pewnej niedzieli Lola, która była ta 
ka zmartwiona j nerwowa, że kończyła 
fotel strasznie nieporządnje, haftując 
kwiaty zielonym jedwabiem, a liście nie
bieskim, jakgdyby opętana myślą o od
świętnej sukni mamy. Bartan, miała 
świetny pomysł. Odłożyła igłę, chwyci
ła pióro i napisała do męża. Była to 
bardzo niebezpieczna gra, gdyż teścio
wa otwierała wszystkie listy, lecz liczyła 
na wjerną starą służącą, 

Marysia oddała list młodemu panu, 
dając mu porozumiewawcze znaki, go
dne romantycznej subretki-

— Ach! Boże! — wykrzyknął Ludwik 
— więc pisała do niego? 

Uspokoił się dopiero trochę, gdy prze
czytał adres: „Ludwik Bartan'' i wzburzo
ny zamknął się w biurze. 

Na pięciu czy sześciu stronicach Lola 
opisywała swą rozpacz i błagała o przeba
czenie, na które, jak w swej naiwności 
sądziła, zasługiwała, ponieważ nie była 
winna. W razie odmowy pragnęła wrócić 
do ojca, nie chcąc zwiędnąć w przykrej sa
motności. 

Kiedy czytał z palającemi policzkami 
epistołę małej, pozbawionej pieszczot 
kochanki, zjawiła się pani Bartan. Miała 
niezadowoloną minę i wręczyła mu jesz
cze jeden list, widocznie tego dnia ze
szły się same ważne wiadomości. 

— Co widzę! więc papa Tranet zdecy
dował sie wreszcie nam odoisać. PoDra-

wiły mu się interesa? — zapytał Ludwik, 
zabierając się do czytania listu. 

Mama Bartan wzruszyła ramionami. 
— Życzę mu interesów! zabrnął po 

uszy! On też gwałtem uparł się żenić z 
paryżanką. 

— Jakto? 
Zaniepokojony przeczytał Ludwik szyb

ko list. Papa Tranet opisywał szeroko 
nadzwyczajne bankructwo, które jak 
twierdził przypłaci życiem, o ile nie zni
szczy swoich wrogów. Pan Tranet zaw
sze brał wszystko tragicznie. W gruncie 
rzeczy był to dobry człowiek, ale zda
niem Karoliny bardzo lekkomyślny. 
Skończywszy naukę u bednarza w Tours 
chciał, mając trochę uciułanego grosza 
założyć olbrzymie przedsiębiorstwo: ele
ganckie, o ile możności najtańs7r; wypla
tane krzesła, równocześnie lekkie i solid
ne i otworzył duży sklep przy ulicy Maur. 
Na nieszczęście papa Tranet lubił tańce 
i nie usadowił jeszcze dobrze swegc 
przedsiębiorstwa na krzesłach, gdy zako
chał się w śpiewaczce z kabaretu. Pierw
sza klęska. Pan Tranet był jednak czło
wiekiem pomysłowym i wynalazł luksuso
wą beczkę"! Zresztą doskonały wynala
zek. Zauważył, że handlarze 'win lubią 
ozdabiać swoje pracownie beczkami 2 
woskowanego drzewa z mosieżnemi obrę
czami. Wyrabiał beczki z palisandrowego 
i różanego drzewa z pozłacanemi j posre-
brzanemi obręczami i wysyłał je na wszy
stkie wystawy. Zbytkowne beczki, cho
ciaż fabrykacja ich była dość mila, miały 
tę wadę, że wypadały bard?o drogo i da
wały skromny zarobek. Druga kkska. 
Wówczas pan Tranet ożenił sie. Wzgar
dziwszy miejscowemi pięknościami poślu
bił jakąś taką sobie panienkę, o której 
wiele mówiono w pewnej dzielnicy, lecz 
w innych zupełnie jej nie znano. Była to 
laleczka o miłej powierzchwności, nieco 

blprl7;utlra. saw*** - *** " iak ptaszek. 
'd. c. n.\ 
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f l l lZIIt l l id. 
Zych Warszawy w kilku 

" W i e r s z a c h . 
Dochody szpftali ze względu na trud 

ne warunki finansowe, nie wpłynęły w 
wysokości preliminowanej w budżecie 
na rok 1930/31. Z tego powodu dopłata 
magistratu do szpitali okazała sie naewy 
starczająca. Obecnie zgodnie ze spra
wozdaniem z wykonania budżetu na r. 
1930 31, magistrat wystosował do rady 
miejskiej wniosek o powiększenie te] 
kwoty o 2.717.324 zł. Wvdatkf szpitalne 
preliminowane na rok 1930/31 w wysoko 
ści 18.877.158 zł. wpływy 9.502.027 zł. 
Rzeczywiste wydatki wyniosły — 
16.519.929 zł., czyli mniej o 2.357.129 zł., 
dochody 5.529.100 zl.. t i. o 3.927.867 zł. 
mniej, dopłata zatem do szpitali wynio
sła 10.990.760 zł czyli zwiększyła się o zł 
1.615.633 a z budżetu dodatkowe
go uchwalonego przez rade miejska, 
o 1.101.891 zł., czyli razem o zł. 2.717324 
Na podstawie tej różnicy wpłynęły na
stępujące okoliczności: 1) mmiiiejszc 
wpływy od Kasy Chorych. kt6ra zosta
ła winna za omawiany okres magistrato 
wf 2.000.000 zł. f 2) mniicisze wpływy 
od gmin obcych za mieszkańcóyy tych 
gmin. 

,yrc TT rr* 

Uczta weselna na posterunku policji. 
Ś l u b w ł a m y w a c z a . . 

r/nr TWm 
A. 281 

Z Krosna donoszą: Mieszkańcy Kro
sna byli śwadkamf nfecodziiennego wy
padku, mianowicie udzielenia ślubu wła-
mywaczow? w kościele pod eskorta, po
licji. 

Policja bowiem wpadła przed kilku 
dniami na trop złodziei, którzy dokonali 

zuchwałego włamania 
do jednego z większych sklepów w Ry
manowie. Włamywaczy Józefa Wajdę i 
Jana Długosza aresztowano. 

W odpowiedzi na Interpelację w ra-
dzfe miejskiej w sprawie przepełniania 
szkół powszechnych, magistrat oświad
czył, że przepełnienie klas uważać nale
ży za zło przejściowe Przepełnienie to 
powstało nietylko w Warszawie, lecz w 
całem państwie na skutek zarządzeń o-
szczędniościowych, nakazujących powie 
kszenic liczby uczniów w klasach. 

* ¥ * 
Dn

!

a 10 bm. o północy upłynął osta
teczny termin Opcjt, zawa,rtej z grupą fi
nansowa angielską, która zaproponowa
ła magfstratowf udzielenie pożyczki na 
budowę hali detalicznej przy ul. Wol
skiej. W ciągu całego dnia 11 bm. trwa 
łv w wydziale finansowym magistratu 
ostateczne pertraktacje, badano punkty 
umowy. Jednocześnie zarząd miasta 
zwrócił się do ministerstwa skarbu o za 
akceptowanie za warci a umowy pożycz 
kowej. Umowę zawarto | podpisano. Bu 
dowa hall na placu od Wolslded do Lesi-
na staje się realna i. trwać będzie 2 lata 
Z chwilą uruchomienia hall powstanie 
możność likwidacji ..Kercelaka'. 

• • • 
Zastój w przemyśle odbił sie na zmnfe} 

szeniu zapotrzebowania, na wode. Zmitiej 
szeniie to w porównaniu z rokiem ub. 
uwydatnia się szczególnie w sprawozda 
niu WTześn/owem. W z. m. fi ltry war
szawskie sprzedały 2.593.645 mtr, sz. 
wody we wirześniu r. ub 2.898.698. 

* * * 
Podług danych państwowego zakła

du h'g'e»iv w z. m. dokonano badań 33 
prób środków kosmetycznych w War
szawie i na prowincji W 10 przypadkach 
stwierdzono zawartość domieszek ma
teriałów szkodliwych dla zdrowia IIKIZ-
kogo. zw azków ołowiu, miedzi ftp. Wła 
dze sanUarne zwalczają wyroby szkód! 
we. jak również likwidują import takich 
artykułów. 

• * • 
Magistrat uchwalił wprowadzać do 

budżetu szkolnictwa powszechnego na r 
1931'32 sumę 960.000 zł. na wypłacenie 
dodatku mieszkaniowego dla nauczycieli 
szkól powszechnych w Warszawie. 

O d k o p a n i e d z w o n ó w 
k o ś c i e l n y c h . 

Z Wilna donoszą: Wnoblizu Raczek, 
podczas rozkopywania ziemi ood przy
szłą budowę domów wykopano 

trzy dzwony kościelne, 
zaopatrzone w łacińskie nainlsy. Dziwony 
te jak ustalono, zakopane zostały pod
czas okupacji nlemiieck;ej w obawie za
rekwirowania ich przez Niemców. 

Zbiegiem okoliczności, aresztowanie 
Wajdy nastąpiło w przeddzień iego ślu
bu z Rozalią Pytkówną, kiedy przygoto 
wania były w pełnym toku. 

Na usilne prośby panny młodej oraz 
rodziców, prokurator sądu okręgowego 
zezwolił, by ślub odbył sie w oznaczo
nym dniu, pod nadzorem komendy Po
licji Państw. Rano pan młody przewie
ziony został z Rymanowa do Krosna i za 
jechał karetką przed kościół farny gdzie 

odbyt sie ślub. 
By zapobiec ewentualnej ruchawce, 
zmierzającej do odbicia więźnia przez i 
dość licznie zebrane szumowiny, asysto-1 
wała podczas ślubu policja. 

Po ceremonii ślubnej odbyła się na 
posterunku pol. państw, uczta weselna z 
udziałem krewnych, która orzec ągnęła 
się do godjz. 7 wiecz.. poczem młody, bo 
zaledwie kilkugodzinny mąż wyjechał w 
Fodróż poślubną do aresztu. 

Hulaszczy dyrektor banku. 
C z t e r y d o n i e s i e n i a o w y s t a w i a n i u c z e k ó w b e z p o k r y c i a . 

K R A T E C Z K I . 

Droga jazda 
O r y g i n a l n a t r a n z a k c j a . 

Dzisiaj nic można już żyć na świecie 
zwyczajnie, jak się to robiło dawniej, 
nie można sobie powiedzieć: mam pen
sję, a więc utrzymanie, „opierunek" i ko 
monie zapewnione l żyję sobie jako ten 
król za piecem. Dziś tak dobrze niema. 
Pensja, to jest C/iś pojęcie szczątkowe, 
gdyż odbiera się zwykle tylko jej szczą
tki, jrtkic pozostają po j. otrąceniu wszy-
s'ki;h zalinek Nawet cala pensja w*-
statciy.': może albo n.i skromne utrzy
manie, albo na koiuoinc, albo na opit 
runek, ale na wszystko razem nigdy. 
I dlatego człek musi się chwytać rozma
itych sposobów, by jakoś pogodzić nie
sforne wydatki. Jeden więc „dorabia" 
sobie tłuczeniem kamieni, inny pisaniem 
kawałków, trzeci wreszcie także zdy
cha z głodu, ale to wszystko nie są spo
soby. Trzeba nam tranzakcyj oryginal
nych. tranzakc/J genialnych, któreby od-
razu spowodowały osobisty dobrobyt i 
zadowolenie. Ja nie podam kilku przy
kładów takich tuinzakcyj, gdyż chowam 
je dla siebie. Nie miejcie o to do mnie 
pretensji. Każdy musi żyć. Mogę tylko 
zaznaczyć, te nic jest gcnjalną tranz
akcja otwieranie nowego teatru, wyda
wanie powieści pMskich autorów, orga
nizowanie banku dyskontowego, poży
czanie przyjaciołom na procent, sprze
dawania na raty pątefonów czy, t. p. 
Już dużo lepszym Interesem Jest sprze
danie Jakiemuś noiwnlczkowl wagonu 
tramwajowego, czy też stanie dwadzie
ścia godzin przed Grand-Hotelem i po
życzanie od każdego znajomego (który 
da) po złotówce. Kilka złotych zawsze 
uda się jakoś w ciągu doby zebrać. Pra
ca lekka wymaga tylko lekkiej wy
mowy. 

Właściwością każdej gcnjalncj tranz-
akcji powinna być Jej prostota- Każda 
zresztą rzecz gcr.nma jest prosta. Np. 
elektryczność. Wystarczyło wpaść na 
pomysł, aby żarówkę wkręcić do „o-
prawki ' , odkręcić kontakt 1 mieć clcktry 
czne światło. Ale w'ele lat nikt na to nie 
wpadł. Równie prostym był wynalazek, 
samochodu. Trzeba tylko było domyśleć I 

się, że cztery gumowe koła, Jedna prze
raźliwa trąbka I zdolność do przejeżdża
nia ludzi w sumie składa się na samo
chód. 

W TRAMWAJU. 
Pan Cyblński również jest zwolen

nikiem genialnych tranzakcyj. To Jest 
człowiek, który chciałby tak zapłacić, 
żeby Jednak nie zapłacić. Cybiński za
pewne wiele lat swego życia spędził nad 
sposobem zrealizowania swego pomysłu 
aż wreszcie sposób wynalazł, tylko że 
go tiic zdołał zrealizować, co niechaj bę
dzie dla niego przestrogą, że jednak w 
życiu płacić trzeba. A było to tak. 

Kazimierz Cybiński, lat 45, wspólnie 
zc swym przyjacielem Rochem Bogda
nowiczem pewnego dnia popili. Nie inte
resuje nas, co pil' I He pili, poco sobie 
mamy robić apetyt, w każdym razie 
faktem Jest, że popili zdrowo, Jak Mo-
t.i:p'»l przykazał. 

W stanie pewnego rozkręcenia śru
bek mózgowych Cybiński 1 Roch wsie
dli na ulicy Napiórkowskiego do „trój
k i " . W tramwajach, Jak państwu wia
domo zapewne, jest taki dziwny zwv • 
czaj że kondukior zwykle żąda wyk' i 
pienia biletu. Ja MC zwykle do 'ego zvy 
czuju nie stosuję ale to niema znacze
nia. Od Cybińsklego konduktor zażądał 
zapluty 25 irroszy i ewentualnie 25 gro
szy za przyjaciela. Ale ani jeden ani dru 
gi pieniędzy nie miał. Długo szperał Cy
biński po kieszeniach, co jest jego zwy
czajem, aż wreszcie z jakiejś kieszonki 
wydobył znaczek pocztowy za 25 gro
szy, aby nim zapłacić za 2 bilety nomi
nalnej wartości 50 groszy. Konduktor 
nie chciał się na tę genjalną tranzakcję 
zgodzić, co tak oburzyło Cybińsklego I 
Bogdanowicza, że szpetnie nawymyśla-
li konduktorowi, szczególnie brzydko wy 
rażając się o jego matce. To ostatecznie 
zdecydoyyało. Posterunkowy spisał pro
tokół, a Sąd Grodzki skazał Cybińskie-
go i Bogdanowicza każdego na 30 zł. 
irrzywny lub 6 dni aresztu- Po 5 złotych 
na dobę. 

Jerzy Krzeckl. 

Ze Lwo-va donoszą: Wczoraj w po
łudnie wydział śledczy we Lwowie doko 
nał sensacyjnego aresztowania. Miano 
wicie po kilkugodzinnej rewizji w miesz 
kaniu dwudziestokilkuletniego Włady
sława Hermana, dyrektora Pol. Banku 
Spółdzielczego przy ul. Tarnowskiego 
45, która dostarczyła bogatego materia
łu obciążającego. Hermana aresztowano 
i odstawiono do aresztów policyjnych. 
Jak sfę dowiadujemy w ostatnich dniach 
wpłynęły przeciwko Hermanowi do Wy 
działu śledczego cztery donles:etiia o wy
stawianie 

czeków bez pokrycia. 
któremi zaspakajał swoich wlerzyc^Il-
a ponadto jako dyrektor banku, sprzeda 
jącego na raty dolarówkl i Inne papiery 
państwowe, mimo uiszczenia wszystkich 
rat nie wydawał klientom oryginałów. 

M. in. Herman żądał od stolarza Mf-
chalewlcza większej kwoty za wyrobie
nie posady, a na zabezpieczenie wręczył 

mu swój czek Tymczasem posady nie 
wyrobił, a gdy Michalewjcz usiłował 
czek zrealizować, okazało sie. że 

niema on pokrycia. 
Aresztowany Herman znany był na bru
ku lwowskim ze swego hulaszczego ży
cia ! awantur, dziękf którym z pięknego 
mieszkania gmachu Sprechera został 
pewnego dnia w krótkiej drodze wyeks
mitowany ( zamieszkał w lokalu swego 
bamczku przy ul.Tarnowskiego. 

Dawniej był on współdyrektorem 
zbankrutowanego banczku pod nazwą: 
,.Ludowy Bank Spółdzielcy" przy ul. A-
kademlckiej, którego główny dyrektor, 
osławiony Onyszkow, po sprzeniewie
rzeniu przeszło pół miliona złotych na 
szkodę licznych klientów, uciekł do Bel
gii. 

Dochodzenia policyjne, prowadzone z 
dużą cnergją, wyświetlą należycie dz !a-
łalność Hermana, którego ofiarą padło 
dotąd mnóstwo osób. 

Wybuch na sztucznym torze. 
Śmierć w zbiorniku solankf. 

Z Katowic donoszą: Wczoraj przed 
Sądem Okręgowym W Katowicach od
była sfę rozprawa, która oświetliła tajni
ki ..nadzoru technicznego" na Stucznyin 
Torze Łyżwiarskim w Katowicach, fctó 
ry sprawował inż. Kalacfńskl. 

Na ławie oskarżonych zasiadł maszy 
nista Fdward ChowańskI z Katowic, kló 
rv był ongiś zatrudniony na Stucznym 
Torze. Akt oskarżenia zarzucał mu za
bójstwo z niedbalstwa b. wsn^fpracownj 
ka, śp Skiby. Stan faktyczny przedsta
wiał się w ten sposób, że oskarżony Clio 
wański przy przepychaniu zatkanych rur 

użyt zgęszczonego tlenu, 
który przy zetknięciu z oliwa spowodo
wał wybuch. Wybuch ten rzucił Cho-
wańsklego o mur. zaś śp. Skiba wpadł 
do nieprzykrytego zbiornika solanki, 
pnzyczem został uderzony odłamkiem że 
laza w głowę. Po wybuchu cała ubikacja 
napełniła się gazami*, wskutek czego Cho 
wański nie mógł ratować swego towa
rzysza pracy, lecz zaalarmowano straż 
pożarną, która po uciążliwej pracy wydo 
była już zwłoki Skiby z zbiornika so
lankf. 

Rzeczoznawca, lekarz dr. Senczyk, 
zeznał, że śmierć śp. Skiby nastąpiła 

wskutek uderzenia odłamkiem żelaza, u-
padku do zbiornika, głębokiego na 4 me 
try, wpływu sohnkf na ciało człowieka 
oraz wskutek uduszenia gazami. 

Po zeznaniach zcczoznawcv obroń
ca oskarżonego ad. Czodrowskl z Kato
wic wywodził, że głóyyną przyczyna 
śmierci śp. Skiby był upadek do niezam 
kniętego zb ;ornika solauki. a winę że 
zbiornik był niezamkiręty. ponoszą Inż. 
Kalaoiński i płk. cm. Pawiak, którzy w 
myśl pisma zarządu Toru. wystosowane 
go do Inspektora |)racv. sprawowali 

nadzór techniczny. 
Inspektorat pracy nie powinien był zez
walać na uruchomieni maszynToru L v i 
wiarskiego do czasu ukończenia wszyst
kich prac, zabczpieczajacyh przed wy
padkami tembardzici. że w zakładzie 
maszyn było dużo niedomagań i osk Clio 
wański sam tylko cudem uniknął śmierci 

W yyyniku tego Sąd postanowił akta 
sprawy przeka'/ać prokiiratnirze celem 
uzupełnienia aktu oskarżenia. Przy na
stępnej więc rozprawie na ławie oskar
żonych zasiądą równfcż: inż. Kalac'ńskl 
I płk. em. Pawjak, którzy sprawowali 
nadzór techniczny. 

flie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 
ANDRE BIRABEAU. 

R a d j o - k ą c i k 
CZWARTEK. Hiiwji.ii 

11.40 Przegląd prasy kraj., 11.58 Sygnał cza
su, 12.05 Program na dzień bież, 12.10 Kom. me-
teorol., 12.15 Co stychać, o czem wiedzieć t rze
ba, wygi . dyr . Sz. Mędrzeckf, 12.35 Omówienie 
koncertu z FUh W a r s z , 12.50 Drugi koncert 
szkolny z Fllh. Warsz. , 14.45 Muzyka z płyt, 
15.05 Kom. gospodarczy, 15.15 Kom. L O P P , 15 25 
Wśród książek, omówi prof. H. Mościcki. 15.45 
Komunikat dla żeglugi I rybaków, 15 50—16.15 
Program dla dzieci, 16.20 Lekcja francuskiego, 
16.40 Muzyka z płyt, 17.10 Smoleńskie boje R a 
dziwił ła przed trzystu laty, wyg i . dr. W . U p ' ń -
skl, 17.35—18 50 Koncert kameralny, 18.50 Roz
maitości, 19.15 Olelda rolnicza, 19.25 Program na 
dzień nast., 19.30 Kom. T o w . do Zachęty Hodo
wli koni w Polsce, 19 35 Muzyka z płyt, 19.43 
Pras. Dz. Radl.. 20.00 Felieton p. t. Tempo dnia 
dzisiejszego, wygł . p P. Hulka-Laskowskl, 20.1!> 
Muzyka podhalańska, felieton, w y g i . p. Mier-
czyńskl, 20 30 Koncert europejski z Budapesztu, 
w przerwie Kwadrans literacki. St. Flukowskl: 
List do matki. 22.15 Muzyka z płyt, 22 40 Doda
tek do Pras. Dz. RadJ., 22.45 Komunikaty, 22.50 

Wiadomości sportowe, 23.00 —24 00 Muzyka lek
ka 1 taneczna. 

K A T O W I C E , czwartek, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kra)., 11.58 Sygnał cza

su I program na dzień bież., 12 10—14.00 Trans, 
misje z W - w y , 14.45 Komunikaty, 14.55 Inter
mezzo muzyczne, 15.05 Komunikaty, 15.20 Ko
munikaty, 15.25 Wśród książek. 15.45 Kom har
cerskie. 15.50—16.40 Transm. z W - w y , 16.40 M u 
zyka z płyt. 17.10 Odczyt 1 koncert, 18 50 Roz
maitości, 19.05 Odcinek powieściowy, 19.20 Dr 
W . Wilkosz, prof. U. J : Radiotechnika dla wszy 
stklch. 19.45—20.30 Transm. z W - w y , 20.30 Kon
cert europejski z Budapesztu, w przerwie k w a . 
drans literacki, 22 15 Muzyka lekka, 22.40 Trans
misje z VS-wy, 22.45 Komunikaty I program na 
dzień nast . 23.00 Muzyka lekka. 
K O E N l G S W U S T E R i l A L S E N , czwartek, 1634.9 

16.30—17.30 Koncert z Berlina, 17.30—17 55 
Dr . W Lutz: Formy tcchrjiki. 18.00—18.25 Dla 
szkół wyższych Prof. K. A. v. Mucller: Cha
rakter niemiecki 1 hlstorja Niemiec, 18.30—18^") 
Hiszpański dla zaawansowanych, 19.30—19-5S 
Wartość I w p ł y w sztuki. Dr. M. Dcr i : Plastyka 
20 00 —20.30 Dr. K. Boełime: Kwestja reformy 
kalendarza, 20.30 Koncert europejski z Budapc. 
sztu, 22.0C Komunikaty 1 muzyka taneczna. 

Spadkobierca. 
Mając lat sześćdziesiąt, p. Favery od

sunął się od świata. Zrobił to nieświado
mie. Od jakiegoś czasu nie służył mu zi
mowy pobyt w Paryżu. Płuca, stawy, sta
ra krew jego potrzebowały słońca. W tym 
celu nabył willę w Nicej. Wracał do Pary
ża na miesiąc, trzy tygodnie, przy końcu 
wiosny, na początku jesieni... Robił to 
bez istotnej potrzeby, ponieważ jako czło
wiek bardzo zamożny, nie miał specjalne
go zawodu. Ale. przyjeżdżał do Paryża z 
dawnego nawyknjenia. Wkońcu jednak 
posiadanie dwóch mieszkań, prowadzenie 
dwóch domów, stało się dla niego uciążli
we. Różne przedmioty, do których przy
wykł, pozostawione w jednem mjejscu, 
brakowały mu w drugicm. Nie mógł usta
wicznie przenosić książek z Nicej do Pa
ryża i zpowrotem. Pewnego pięknego 
dnia pomyślał: ,,N;e mam już co robić w 
Paryżu!'1 — i opuścił stolicę ostatecznie. 

Njo uświadamiał sobie, że przeciął 
jakaś łączność z ludźmi. Wobec tego, że 
miał tylko znajomych, a nie posiadał 
przyjaciół, było mu njemal obojętne, że 
niektóre osoby, które spotykał w Pary
żu mx Polach Elizejskich, widywał także 
na Promenadę des Anglajs w Nicei. By
ło mu również obojętne, gdzie wrzucał do 
skrzynki list, skierowany do swego re
jenta lub liankjera. 

Pomimo to, gdy po krótkiej chorobie 
otWOrZyl oczy, przyglądając się zatoce | 
Aniołów, krajobrazowi swojskiemu mu j 

odnledawna dopiero, poczuł się sam, bar 
dzo dalek; od spokojnej przystaną i ziem
skiej swej ojczyzny Wydało mu 
'stę nagle, że mjasto, do którego przeniósł 
się'na schyłku swych dnj całą swą Istotą, 
ze wszyetklemi swemi myślani; j mebla
mi, było tylko pierwszym etapem ostat
niej podróży — tej, z której się już nie 
wraca-... 

Był wdowcem. Trzymał dwoje osób 
służby, ale zmieniał ją często, pon-eważ 
nje znosił kurzu 1 nieuczciwości. 

Odtąd zaczął myśleć o swojem zni
knięciu ze śwjata. Umyślnie nje mówię 
„o swojej śmierci". Ludzie są tacy dziw
n i ! Gdy mają lat dziewięćdziesiąt, myś
lą o tern, że są przecież ludzie stuletni. 
Co do pana Favery, nie pomyślał o tern, 
że mechanizm jego organizmu zużyć się 
może i że jutro nieodwołalnie przerwać 
może swoje funkcje; myślał tylko o tern, 
że świat ten nadal trwać będzie, gdy 
jego już nie stan;e. I ta myśl już była 
dostatecznie przerażająca 

Przyglądał się willi, którą nabył i sta
rał się wyobrazić sobie, jakiego rodzaju 
twarz zastąpi jego odbicie w lustrze, czyja 
postać zajmie miejsce w tym fotelu, prze
chadzać się będzie po tym ogrodzie, czyje 
oczy i umysł zajmą się jego ulubionemi 
książkami, czyje ręce — żywe i ciepłe — 
pieścić będą ich kosztowne okładki, gdy 
jego własne ręce zastygną? 

No i cóż! Wielkie rzeczy! Mógł o tern 
postanowić sam. Wszystko to należało do 
nieg* mógł to dać, komu chciał. Jedyncm 
zadowoleniem pasnacych jest móc obrać 

spadkobiercę. Po nim dziedziczyć bę
dzie... Ba! Ale kto? 

Ani żony, ani dzieci... Tylko dalecy 
krewni, z którymi go nic nie łączyło. W 
podobnych warunkach ofiarowanie mająt
ku równa się ofiarowaniu życia. Jest to 
czyn twórczy. Z spadkobiercy robi się 
własnego syna — coś najbliższego. Po
myśleć tylko. Oddać jednej istocie wszy
stko, co się zebrało, czego się pożądało 
i ćo się wkońcu zdobyło! Rzecz nadzwy
czajna. 

I dlatego wszystkie prawa spadkowe, 
choćby najsprawiedliwsze w stosunku do 
spadkobierców, są okropne dla tych, co 
umierają. 

P. Tavery szukał w myśli, komuby 
tutaj oddać majątek swój po śmierci. 
Żadna twarz znajoma nie nasuwała mu 
się odrazu. Znał bardzo wiele osób, w 
życiu swem ściskał niejedną dłoń, ale 
wszyscy ludzie byli mu obojętni... Robił 
przegląd wspomnień... Szukał w przeszło
ści... Nic. 

Czyżby odznaczał się oschłością ser
ca?... Oschłość serca — i on? Czy czło. 
wiek nieczułego serca martwiłby się tak 
ze zdrady żony, z podłości przyjaciela? 
Oschłość serca! Aby w to uwierzyć, nale
żało zapomnieć o latach, gdy podejrze
wał, drżał, płonął gniewem, krzyczał, 
groził, płakał, póki nie przebaczył!... 
Nieczułe! Biedne serce! Dziś jeszcze, na 
samo wspomnienie, tłukło się w jego pier
si. I jak dokładnie widział przed sobą o-
blicz; wuinwairńw — kobiety i kochan. 

ka! Kobieta — żona jego — już umarła, 
kochanek jej żył jeszcze, ale obie twarze 
były jednakowo wyraźne w jego pamięci. 

Nie o to jednak chodziło! Chodziło 
o wyszukanie spadkobiercy... Miał kiedyś 
dobrych kolegów, przyjaciół młodości... 
Większość ich poumierała... Ileż to zgonów 
skupia się dokoła sześćdziesięcioletniego 
człowieka... Zimno się robi, gdy o tern 
pomyśleć głębiej... Z całego szeregu tych 
ludzi nie pozostawał nikt, tylko Vanaud 
ten nędznik! 

Z dzisiejszych znajomości nie pocią
gał go nikt — ani mężczyźni, ani kobie
ty... Przestawał dbać o nich, z chwilą, 
gdy znikali mu z oczu. Ale czy wogó-
le w życiu dbał o kogoś? Czy kiedy
kolwiek ktoś zajmował jego myśli, przy
prawiał go o bicie serca? O, tak. Va-
naud, kochanek jego żony... Ale ten 
prawda? — to było co innego 

Ach! ten to przyprawiał go o bicie ser
ca i zajmował mu myśli... Wziął się z nim 
za bary, zacisnął mu ręce na szyi, chciał 
go zabić, jak zabijało się w owych cza
sach: w pojedynku... A nawet, gdy było 
już po wszystkiem, gdy przebaczył żonie, 
nigdy nie przestał go nienawidzieć. Je
żeli spotykał go na ulicy lub w towarzy
stwie, czuł się tak wzburzony, że nie mógł 
się uspokoić w ciągu długich dni 

Nieco później lata zasypały popiołem 
zapomnienia ten płomień nienawiści, ale 
nigdy nie zdusiły go całkowicie. W ru
bryce wydarzeń towarzyskich, wśród plo
tek klubowych, zajmowały go jedynie 
szczegóły, dotyczące Vanaud'a. Intereso-

1 wały go mimowoli fakty jego życia: jc-
! go małżeństwo, odznaczenia i powodzenia 
jego... Ody Vanaud został ambasadorem, 
odczuł to jako osobistą obelgę, gdy Va. 
naud został raniony skutkiem zamachu 
anarchisty, codziennie z pasją przeglądał 
dzienniki 

I dziś jeszcze, gdy czuł ciężar lat, i 
prześladowała go myśl o zgonie, nie mógł 
spokojnie myśleć o Vanaud, a tylko z 
przyśpieszonem tętnem i roziskrzoneml 
oczyma 

Ale — u licha — nie o to chodziło.... 
Chodziło o wyszukanie spadkobiercy —* 

Zbliżał się wieczór. P. Favery marzył 
przed oknem otwarłem na zatokę Anio
łów. Marzył... śnił... I walczył, jak walczy 
człowiek ze zmorą. Usiłował odpędzić 
obraz Vanaud'a, który nasuwał mu się u-
stawicznie i uporczywie... 

— Spokoju! spokoju! — perswadował 
sobie. — Nie o to przecież chodzi!... 
Szukajmy! Szukajmy kogoś, kto zajmował 
mnie w życiu... Istotę, któraby nie była 
mi obojętna!... Nie. Nie pamiętam nikogo. 
Nikogo — prócz Vanaud'a. 

Jeden był tylko człowiek, złączony z 
życiem p. Favery'ego, który był czemś 
dla niego, w którego istnieniu też miał 
swoje znaczenie 

I wówczas p. Favery wziął pióro do 
ręki i przysunął papier. Zaczął pisać te
stament, mocą którego oddawał cały swój 
majątek dawniejszemu kochankowi iwej 
żony. 

ThW. L. ML -
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Bo groty terminarz 
n a j w a ż n i e j s z y c h i m p r e z z i m o w y c h . 

Os-Calono terminarz najważniejszych imprez 
sportu zimowego. Już w dniu 11 listopada br. 
nastąpi otwarcie sezonu hokejowego w Katowi
cach a w dniach od 6 do 8 snidma włącznie od
będzie sie również w Katowicach międzynaro
dowy tui niej hokejowy na 

sztucznym torze łyżwiarskim. 
20 gnulnia odbędzie sie w Zakopanem otwar

cie stadiami zimowego (stylowe wyścigi góral
skich. 27 grudnia w Wilnie — mistrzostwo Pol
ski w leździe parami na łyżwach, od 26 do 27 
grudnia — otwarcie sezonu narciarskiego w W i 
sie, w tym samym czacie zawody hokejowe B « 
Rn — Warszawa od 1 do 6 stycznia — 4 mie-
dzynarodowy tamtej hokejowy o mistrzostwo 
Krynicy 3 stycznia — poświecenie I otwarcie 
skoczni nardaTskiei w Koniakowej na Slasku. 
od 2 do 3 stycznia — międzynarodowy pokaz 

j azdy f i gu rowe j na ł y ż w a c h w Zakopanem, od 
5 d o fi — równ ież m iędzyna rodowy pekaz jaz
d y f igurowej na ł y ż w a c h w K r y n i c y , od 9—10 
— wyśc ig i mo tocyk lowe na stadionie z i m o w y m 
w Zakopanem, o d 15 d o 17 — tu rn ie j hoke jowy 
w Zakopanem, 24 — konfkurs skoków narc iar 
sk ich w K r y n i c y , od 31 s tycznia do 2 lutego — 
ogó ino-pdsk ie z a w o d y młodz ieży w jeździe f i 
gu rowe j na ł y ż w a c h w K r a k o w i e , od 6 d o 7 
lutego — mis t r zos two Po lsk i w K r a k o w i e w jeź
dź te na ł y ż w a c h pań, ponów i parami , o d 7 do 
8 — międzynarodowe saneczkowe m is t r zos two 
Po lsk i w K r y n i c y . 11 lutego międzynarodowe 
z a w o d y saneczkowe w Zakopanem, od 26 do 
29 lu tego— międzynarodowe z a w o d y n a r c i a r s k i ! 
o m is t r zos two Po lsk i w Zakopanem, od 4 do 6 
mairca — z a w o d y o mfc t rzos two Poflski w ho
ke ju na lodzie w Katowicach Ltd. 

Mistrzostwa lekkoatletyczne Pabianic 
z a r o k 1 9 3 1 . 

Petkiewlca w Tomaszowie. 
W i i m p r e z a s p o r t o w a . 

Z Tomaszowa donoszą: 
W przyszła niedzielę ti. dnfa 18 hm. z inicja

t y w y Klubu Sportowego przy fabryce sztucznego 
jedwabiu odbędą sie na miejskim Stadionie spor-
towym Wiol Me Zawody Lekkoatletyczne, na 
których podług wszelkiego prawdopodobień

stwa gdyż w tym kiemimku czynione sa stara-
riia, wystani słynny biegacz polski Petkicwlcz 
oraiz cały szereg aisów naiszego sportu. Całkowi 
ty dochód z powyższej imprezy przeznaczony 
"' ,: ! i e <'o dyspozycji' Komitetu Pomocy Najbied 
twejszym. 

Wieiki triumf polskich strzelców. 
S e r d e c z n e l i s ty c u d ? o z ć e m c ó w . 

Naczelne w t a d N strzeleckie otrzymały sze
reg listów od zagranicznych uczestników strze
leckich mistrzostw świata, które lak wiadomo 
odbyły się we Lwowie P. L. Jolwuson, k:u;ii(iu 
francuskiego zespołu strzeleckiego, dziękując w 
swojem oraiz w strzelców francuskich hnienAu 

O D C Z Y T P. C. K. 

Staraniem S.-ńrii Odczytowe] OddzUłu Lód». 
klegoPolskilego Czerwonego Krzyża w niedzielę 
dwa 18 bni. o godz. 12 min. 30 w sali Polskiej 
Y M C A (ul. Piotrkowska 89) zostainle wygłoszony 
przez Pana Profesora Moraw-.k c"/> odczyt na 
bardzo aktualny I interesujący temat „Liga Na
rodów Jej dzieje, organizacja ł znaczenie". 

Wstęp bezpłatny. 

za doznane w Polsce 
serdeczne przy łec łe . 

zapewnia, tó ,j. punktu widzenia technicznego 
strzelcy f i w r . i i s c y f i e spotkal i sie nl.wly z do 
skonalszą orsramzacją z a w o d ó w " , nóż w P o l 
sce, a kipt. K. Victc.r 'n w imieniu Szwedzk ie j 
Sekcji Strzeleckiej gratuluje or .gani za to rom m i 
strzostw „organizacj i doskonałej, aż do na j 
mniejszych szczegółów, kitóra by ła w y n i k i e m 
mietyiko znalkomrrtcgo planu, ale J n iezmordowa
nych w y s i ł k ó w o f i c a ó w . podof icerów I kadetów 
na strzeln icach 1 w b iu rach " , oraz ipodkresla^ że 
międzynarodowe z a w o d y strzeleckie w r o k u 
1931 stafły się w l e t ó n trimmfem gospodarzy, 
. .wysoko dz ierżących sztandar spor tu s t rze lec
kiego I godnych być synami młode j 1 dumne j 
Republ ik i Po lsk ie j " . 

W Pabianicach odbyły stę mistrzostwa lek . 
Icoatletyczne Pabjanic za rok 1931 (obojga płci) 
o puhary Miej. Kom. W F. 1 P. W . 

W roku ubiegłym mistrzostwa pań nie do
szły do skutku. W roku 1929 mistrzostwo Pa
bjanic jak również puhar na własność zdobyła 
drużyna Sokoła, krocząca wówczas bezustan 
nie w pochodzie zwycięsMm ze sweml asami. 
Wajssówną oraz Janowską na czele. Obecnie 
po całciocznym wypoczynku panie najstaran
niej przygotowały się do tej niezwykle zacię
te) walki o upragnioną palmę pierwszeństwa. 

Najbardziej interesująca walka rozegrać się 
miała między Sokołem i Kruschenderem. Udział 
Janowskiej „Jadzi"' w powyższych zawodach 
budz ;ł 

poważne wątpliwości, 
to też o starcie jej m'ała zadecydować ubiegła 
niedziela sportowa. Janowska w mistrzostwach 
tych nie wzięła udziału, choć coprawda mogła 
przecież startować przed konkursem Kierowni
ctwo K. E„ przez które została ona zgłoszona, 
wycofała ją przed samem rozpoczęciem zawo
dów. Jak wiadomo Janowska niedawno w y 
stąpiła z Sokola pabianickiego, nie otrzymując 
l-rzytem zwolnienia od swego macierzystego 
klubu i zadowoliwszy się jedynie wykreśleniem 
następnie zgłostfa akces do zespołu fabrycznego. 

W konkniencjach żeńskich startowały poza 
tem lekkcatletki z Pab. Stow. Gimn. oraz Gimn 
Im. Jadwigi. W konkurencji męskiej dotychczas 
prowadził niezawodnie Kruschender, który od 
roku ub. przechowuje nagrodę w postaci puhara. 
zdobytego w roku bieżącym na własność. W 
te) konkurencji również brali udział: Pab Stow. 
Oimn., Sokćl I ginm. Śniadeckiego. Dochód z 
imprezy przekazano do dyspozycji Komitetu nie 
sienią pomocy dla najbiedniejszych m. Pabjanic. 
Kierownictwo zawodów spoczywało w rękach 
p. Skwarkt . Sędzię główny p Czekaj Kierowni
cy : skoku — p. Oiełzak: rzutów — p. Kun; star
ter — p. Nowak; sekretarzował p. Kłys. Wynik i 
techniczne są następujące; 

P A N I E : 
Wajsówna (Sokół) za i j l a pierwsze miejsce 

w 7 konkurencjach f tak: w biegu na 60 mtr — 
9 sek„ w biegu na 200 mtr. — 31 sek., w biega 
z płotkami na 80 mtr. — 17 sek.. skoku w w y i — 
1.30 mtr., rzut oszczepem — 22 66 mtr., rzut 
dyskiem — 35.31 mtr. i rzut kulą — 9 96 mtr. 
Bieg na 100 mtr. wygrała Bartószkówna (Q Ż.) 
— 14 3 sek.. bieg na 800 mtr . — Guzińska (K.E.) 
— 3.1,5, skok wdał z miejsca — Rozwensówna 
(Sokół) — 210 mtr . skok wdał z rozbiegu — 
Rauchert (P .SG. ) — 4.30 rrtr.. sztafeta 4 na 80: 
Gimnazjum Żeńskie (drużyna Gimn. Ż. została 
zdyskwalifikowana za niewłaściwą zmianę pa
łeczek). Sokół i Kruschender 

P A N O W I E : 
Bieg na 100 m. — I m. Ne«a (K i E) 11-8 sek . 

bieg na 200 m. — I m. Nega (K i E) 24.5 sek , 
b ;eg na 400 m. — I m. T ryuk (Gimn. M.) 58 2 s . 
bieg na S00 m. — I m. Osieia (K I E) 2 m. 19 5 s.. 
bieg na 1500 m. — I m. Nagajczyk (K I E ) 4 m, 
45.8 sek . bieg na 5000 m. — I m. Osieja (K I E ) 
17 min 55.9 sek., bieg na 110 m. z płotkami — 
I m. Maic ; niak (Sokół) 20 sek., skok wdał — I m 
Rybak (K i E) 6 06 m.. skok w w y ż — 1 m. P i e 
chowski St. (K i E) 1.55 m.. tróiskok — I m. 
Nega (K i E) 12.19 m., skok o tyczce — I m. 
Miller Cz (Sokół) 2.85 m.. Rzut oszczepem — 
1 m. Miller Cz. (Sokół) 45.31 m„ rzut kulą — 
I m. Fiszer (K 1 E) 11.71 m., rzut dyskiem — 
I m MMer Cz. Gimn. M.) 34.52 m , rzut mło
tem — I m. Fiszer E. (K i E ) 35.00 m. (pobił r e 
kord okręgu), sztafeta 4 na 100 m. — I m. Kru-
sehe I Ender 48 sek., I I m Gimnazjum Męskie 
i I I I m. Sokół (sztafety Gimn. M. I Sokoła eosta-

I ły zdyskwalif ikowane z powodu zlej zmiany) . 
Punktacja pan: 

I miejsce Sokół (38 punktów 1 puhar) . I I — 
Kruschender (22 p k t ) . I I I — P . S G . (7 pkt.) 1 
IV — Gimnazjum Żeńskie (6 pkt.). 

Punktacja panów: 
I miejsce Kruschender (61 punktów I puhar), 

I I — Sokół (20 pkt.) 1 I I I — Gimnazjum. M ę s k * 
(14 pkt.). 

Sport w kilku słowach. 
(—) W poniedziałek rozegrany został \» 

oauiMn m i ę d z y m i a s t o w y mecz pillkairakl m iedzy 
reprezentacjami Leodjum t K r a k o w a , Gra by ła 
Danazo ząciięta, os t ra , a cl iwil lami nawe t b ru ta l -
^,J£A}VSiz°i, Pomyte „daje się M a u r e r o w i 
uzyskać Jedyna, b ramkę dla K r a k o w a 1 w y n i k 
ten u t rzymal i sie d o p r z e r w y . 

Po zmianie s t ron Be lgowie x miejsca narzu-

P e f n a t a b e l a w y g r a n y c h X X i i 
P o l s k i e j L o t e r j i P a ń s t w o w e j , 

(Nieurzędowa.) 
Wczoraj w 28-ym dniu ciągnienia 6-ej klany 

23-ej polskiej loterji państwowej, wygrane 
padły na numery następujące: 

Premje : 
1) Wygrana zł. 250. plun prcmja rf. 4,000 

padła na Nr . 90510. 
2 ) Wygrana zł. 250 plus premja sl . 4,000 

padła no N r . 101725. 
8 ) Wygrana zł. 250 plus premja zl . 4,000 

padła na N r . 119326. 
4) Wygrana zl . 250 plua premja zL 4,000 

padła na N r . 173975. 
5 ) Wygrana z l . 250 plus premja z l . 4,000 

padła na N r . 200119. 
Po 5,000 zł. N r . 87475 143146. 
Po 3,000 zł. Nr . 8G833 57208 6C003 88557 

126393 148221. 
Po 2,000 zl. N r 8148 29100 37182 37852 43891 

49994 50377 59702 73550 80CU 89152 89471 
90970 110580 136387 173136 199871. 

Po 1,000 zl . N r . 87 4263 7093 7418 7497 
13300 16116 19901 21500 22209 25754 37015 
46251 50521 53759 64463 58475 62793 64018 
68128 69371 72483 768C6 81903 86771 87148 
B8628 90000 95728 107395 111270 112411 116416 
121896 124303 126803 132337 136864 14/608 
169978 170J05 179661 183385 183707 184832 
189296 190176 192S42 198298 . 200072 200291 
205259. 

Po 500 zł. na N - r y : 79 2234 6801 7693 8444 
9970 14332 19416 18020 19575 21902 24900 
26219 27896 28086 28836 2S972 29051 29729 
32022 S2076 33759 33927 34336 37625 39932 
40773 42071 44413 44554 45292 45532 47769 
50621 61157 52181 51009 54681 54882 67698 
60267 62341 65100 66322 67287 67853 67695 
70042 70507 72361 72972 73212 74022 76308 
77669 78845 799H6 82144 83123 83380 83764 
83965 84427 8-1911 86719 87541 89499 91518 
93871 95095 95205 97528 98675 98G89 99133 
100729 102681 103622 1037S9 107536 107865 
110337 110871 111086 115373 115396 115884 
118293 118338 120215 124471 127554 129425 
131606 132214 137073 137077 137263 137574 
138334 139049 145267 147939 150248 152692 
153664 155007 157829 160225 163796 164522 
165157 165208 165265 167621 169447 173735 
174509 175501 180334 180718 181598 183096 
183453 180067 188124 188414 189739 190690 
193143 193020 190956 201372 203179 204056 
204900 ?06480 208297. 

t>o 250 złotych wygrały numery: 
25 222 SIO 67 441 550 799 814 30 77 922 

30 56 74 90 10051 179 257 376 5S5 630 882 
2088 147 500 24 42 729 82 974 3067 73 89 100 
240 311 56 86 455 633 914 66 97 4000 37 268 
400 78 616 95 928 43 5097 211 85 312 67 413 
66 754 803 603E 93 226 306 452 609 306 452 
48 761 130022 513 636 46 701 16 26 48 72 85 873 
609 33 53 707 68 803 17 25 915 7045 56 74 78 
79 124 259 318 53 403 68 504 719 22 99 867 
902 8128 211 65 326 59 476 570 641 758 961 
9013 48 64 172 74 232 50 61 310 93 459 508 
49 58 692 727 83 875 10004 159 317 18 410 
589 738 64 11079 225 74 86 372 648 60 69 81 
712 90 893 12094 213 87 92 363 66 79 569 630 
835 13168 212 20 57 432 539 71 85 602 99 734 
937 78 14003 108 61 359 476 617 748 92 872 
957 73 77 15167 83 316 34 314 79 412 32 45 
519 32 41 85 637 711 41 847 16104 15 241 73 
336 508 10 14 69S 877 992 95 17090 1S0 241 
42 98 333 45 87 501 844 68 952 18012 35 199 

,210 48 73 411 62 547 58 715 49 60 $V> ?2P 

917 19002 75 204 41 402 72 80 533 7Ł4 847 922 
20026 125 27 516 46 617 51 713 810 23 916 
21010 271 324 74 428 79 84 501 67 68 616 62 
756 22003 107 16 82 842 430 66 642 46 973 
23181 99 250 829 85 422 649 87 744 884 909 
97 24142 252 821 468 702 69 852 76. 

250C3 150 61 211 13 335 649 020 83 722 
842 61 81 904 81 89 26002 26 80 107 209 71 
313 64 481 528 607 27027 100 75 82 8 837 61 
439 680 796 867 954 75 28024 68 617 49 78 
613 37 743 83 837 71 975 82 29028 92 640 67 
611 12 26 707 86 96 992 30098 185 68 295 394 
578 614 62 89 718 67 96 844 917 81211 . 
359 464 612 89 624 72 97 717 836 32120 262 
300 84 431 91 520 66 66 745.902 78 83192 221 
441 67 611 17 980 94 34075 100 34 97 210 96 
435 76 608 84 35 797 844 83 35024 78 137 77 
213 437 524 48 600 7 25 30 87 710 85 859 66 . 
935 44 36116 834 442 569 874 902 87001 101 
71 213 305 458 85 567 96 664 972 28023 63 
142 270 87 429 46 670 640 712 86 96 941 39107 
206 385 529 78 81 653 62 764 979 40067 141 
200 7 366 403 604 11 86 724 822 88 78 41075 
83 301 8 12 62 68 461 79 90 594 604 751 71 
837 80 918 84 42012 66 82 192 94 284 875 76 
85 438 637 40 648 717 60 99 936 74 43078 110 
27 64 280 357 462 507 21 83 607 710 871 78 
917 65 73 44008 15 86 116 17 80 90 99 210 446 
63 609 28 44 61 717 69 919 45 60 45035 128 
238 64 301 69 75 493 587 92 631 73 82 784 
913 45 46040 202 19 393 479 658 640 97 47226 
29 36 75 896 438 636 62 92 616 84 727 65 99 
909 78 48160 97 571 78 95 621 74 805 86 981 
49060 139 281 301 48 78 446 48 51 625 624 
31 78 793 851 982 97. 

50015 155 232 379 420 22 50 60 580 86 615 860 
954 63 88 93 51063 128 78 411 26 62 541 689 932 
52010 60 367 85 445 514 18 608 766 873 89 947 
78 53223 84 611 719 33 67 54003 132 74 481 908 
57 55012 14 70 117 49 232 93 211 30 4232 512 69 
73 613 78 99 839 76 82 56002 153 320 53 62 566 
629 702 806 19 72 951 57 57000 73 159 85 224 53 306 
7 50 71 419 93 628 45 704 804 94 928 58165 90 218 
94 401 2 9 83 556 647 98 700 825 35 963 59016 34 91 
99 136 65 299 442 67 88 509 26 52 91 611 70 93 
716 78 60015 158 211 16 19 73 346 74 465 539 909 
53 61001 24 90 05 231 75 98 306 48 416 760 808 64 
990 62008 16 17 19 214 72 331 86 401 32 57 63 69 
s * 2 52 61 817 919 58 63005 16 41 130 301 8 55 94 
470 505 615 894 993 98 64170 202 16 55 317 33 83 
451 570 635 42 486 828 37 952 94 65200 10 369 542 
6(>1 704 807 11 66 66056 204 21 59 375 96 416 58 
502 69 638 773 874 957 67011 74 92 163 200 23 372 
482 572 753 940 94 68068 112 25 66 232 62 427 63 
98 643 712 43 55 852 96 956 86 69176 86 300 423 
573 656 789 800 17 992 70033 133 70 287 605 27 65 
067 71047 170 74 212 56 401 13 506 46 89 706 50 
811 19 967 72067 87 222 385 429 93 557 72 652 727 
85 73010 125 53 510 13 754 859 61 932 95 T1050 206 
43 326 444 506 602 18 64 780 873 912 58 70. 

75059 105 531 710 899 76102 51 486 789 90 822 
29 62 77032 109 34 233 44 413 535 792 870 917 49 
7F.007 127 31 57 22 323 44 93 491 515 69 96 613 
93 758 834 72 921 79010 113 68 83 217 346 463 728 
819 96 914 80100 331 403 79 532 42 87 943 81033 
U l 258 72 416 82 591 611 96 760 919 82009 16 127 
.102 50C 777 811 911 14 91 83044 71 283 395 444 53 
647 84106 62 71 83 271 377 504 877 78 87 922 67 
orni j ] 6 3 67 264 318 69 617 702 844 86003 16 94 
111 283 366 403 16 516 667 889 988 87275 737 68 
833 880'9 103 231 403 9 18 611 36 476 61 997 89022 
96 128 "241 61 401 61 712 813 55 83 96 90032 107 
80 380 516 80 680 891 902 91030 32 335 72 406 18 
553 80 618 82 938 92201 40 53 336 47 62 452 538 
681 850 958 93031 105 94 583 773 804 9496494210 
W , 37 84 405 66 511 632 739 83 856 945 95034 65 189 326 86 473 552 645 BJ**™9™* 
270 98 301 6 33 511 525 99 \KJj7« 
513 664 728 92 821 43 47 65 946 » 98M1 119 99 
314 471 59095 629 707 846 99152 60 300 35 71 562 
70 87 796 886 941. „„ . . . 

100360 555 634 52 729 36 834 O 1 1 » 212 
71 333 87 424 563 734 51 88 801 18 904 102236 58 
133 45 97 789 814 98 931 103091 231 37 412 13 46 
84 558 630 60 739 802 104135 253 329 622 913 20 
86 105096 109 39 87 94 215 309 81 705 16 806 41 
912 106019 133 84 221 343 44 72 76 479 561 744 18 
928 107039 104 9 59 94 537 84 615 758 83 956 
103031 216 212 438 57 89 98 590 723 41 804 18 
fi.3 I f )1 95 WOrJI 12* 46 ^05 17 78 76 92 576 610 

1 53 96 734 910 110059 248 349 429 71 535 757 817 
915 11101S 35 127 239 66 44 878 628 70 728 8-15 
998 112002 221 31 369 435 51 70 47 602 738 80 
801 62 978 92 113133 45 293 389 601 78 738 835 
114301 59 626 805 115214 58 399 713 116089 93 
108 214 303 78 547 823 81 945 117105 43 49 220 
82 338 499 536 628 32 748 74 851 118035 99 111 
83 224 39 89 334 91 453 65 85 502 119127 89 211 
351 419 56 569 824 120017 60 103 34 52 301 53 412 
15 22 562 626 91 852 990 121131 68 148 71 80 532 
783 122094 100 214 360 407 49 77 525 626 30 97 
772 816 918 123067 182 83 293 307 58 504 45 74 
612 71 734 93 811 71 930 69 121051 138 40 49 89 
224 362 85 411 71 553 81 767 862 915 28 41 52. 

125093 166 68 436 75 534 54 68 638 39 841 914 
90 126008 34 99 245 76 84 368 445 763 837 966 68 
99 127001 145 94 313 38 71 481 569 74 605 756 
57 92 128029 172 221 360 522 56 57 84 612 716 
62 943 61 129003 93 156 211 18 30 130939 48 166 
503 31 637 96 750 884 965 131036 117 53 202 
397 431 35 40 41 596 98 771 822 28 92 132097 
179 95 259 426 47 53 511 87 621 24 751 813 28 
43 970 86 133017 23 43 73 289 547 54 761 802 
134084 147 61 412 58 637 775 800 84 956 135009 
24 286 327 38 95 581 603 52 53 709 852 136071 
893 954 138006 47 94 111 45 71 58 361 409 90 647 
209030 274 95 503 27 69 71 98 602 54 853 929 48 72 
992 140091 118 21 36 54 55 431 601 5 15 17 42 57 
723 26 86 813 18 923 60 93 111008 5 7 60 146 55 
219 58 322 54 421 578 772 831 983 132117 51 278 
306 443 506 69 654 64 716 32 815 912 27 48 113027 
33 158 227 72 411 43 88 515 631 48 92 732 96 867 
144010 107 339 543 45 863 916 80 145053 87 117 
62 78 277 335 418 592 93 611 39 41 759 996 116097 
282 91 412 20 41 535 43 861 71 147032 113 49 265 
321 51 649 6S 822 35 36 911 29 118025 182 337 
82 422 562 652 815 19 900 55 73 77 81 99 149003 
134 795 919 74. 

150003 107 233 97 423 545 60 612 87 762 69 
801 955 151001 159 218 47 311 83 495 775 152061 
116 40 280 83 413 41 517 35 605 57 700 37 979 93 
153055 58 117 78 217 358 409 77 521 725 808 56 
921 154034 138 51 89 200 310 12 56 413 60 510 43 
617 785 917 155010 71 210 315 435 43 585 99 801 
156000 117 29 81 241 433 537 11 757 98 822 31 917 
85 157077 94 252 85 30?. <A 635 720 63 801 921 
31 158027 62 127 89 320 67 70 470 75 508 673 
704 10 851 159069 151 76 211 414 38 651 58 97 
02 33 962 160062 311 21 465 91 550 81 601 777 971 

161003 87 97 246 52 425 89 91 520 729 833 916 
99 162113 31 33 37 40 48 88 228 319 410 88 502 
26 52 57 637 66 771 801 90 163081 90 113 98 332 
70 687 788 852 161036 46 98 285 399 530 48 89 
866 987 165047 51 161 85 201 61 98 477 92 507 85 
648 742 78 807 62 98 961 166072 74 96 161 255 32 
381 406 53 97 512 623 42 735 89 962 61 66 167000 
41 120 50 494 503 706 75 86 812 168930 61 82 
507 738 96 890 915 169067 178 203 90 438 15 501 
605 93 96 816 99 927 70 170180 363 183 609 40 793 
838 49 171190 302 73 427 5«8 650 794 803 77 172077 
234 595 709 818 934 63 95 173093 95 185 94 97 
272 362 406 539 63 92 652 813 174019 54 62 95 113 
252 380 417 545 62 614 18 778. 

cMI gwa ł t owne tempo i ju t w pterwseej rotaude 
w y r ó w n a l i , a następnie w stosunki w o krótkim 
czasie uzyska l i dalsze dwie hram/tL Gra staje 
się bardzo bruta lna. Sędzia usuwa z boiska Kon 
k iewicza z d r u ż y n y krakowskiej, niebawem o-
pinsizcza TÓwnież boj^ko kontuzjowany Smo

czek, k tó rego miedsce załmmje N j iwrot . Kraków 
gra do końcu meczu w dz ies ią tko, mimo to ma 
do końca meczu znaczną przewagę ł zdobywa 
d w i e b ramk i przez Nawrota l Ptaizurka. Meczo
w i powyższemu przyglądało słe około 25 tysię
cy widzów. 

f—) W przyszła niedziele draa 28 bm. roze
gramy zostanie w Łodzi międzymiastowy mecz 
pitkairski Łódź — G. Śląsk o puhaT. N a sędziego 
zaprojektowany został p. Marczewski . 

( _ ) W Wi ln ie rozegrany został daiesleclobój 
l e kkoa t l e t yc /ny , który p rzyn iós ł zwycięstwo W i e 
czorkowi 6773 pkt. przed Woj tk iewiczem 6371 
punk tów . 

I—) Kusocińsk i startuje 18 bm. w Wiedniu a 
25 bm. w P a r y ż u . 

( _ ) W r oku bież. notujemy wie lk i postęp lek
k ie j a t l e t yk i p o l s k i e l która Jest bodaj łedymym 
spor tem ma jącym sukcesy zagraniczne. Popra
wi ły się także rezultaty, przycc-em mtabna do 
oboeu ol lmpii jskiego osiągnęło 9 zawodników 1 7 
zawodniczek. Oto ich nazwtska: Tro janowski Ś1I 
wak. Banfckowskl. Ku>ociństó. ttefcasz, bracia 
Mi ikn i tow ie . S i ko rsk i I Nowak. Bardzo Misko 
m i n m ó w zna.jdirla s ię: Siedlecki, Climael, Gied-
g o w d . N o w o s i e l s k i I kMku włolobodowtów. 
W ś r ó d kob ie t do Obozu zakwal i f ikowały sie: 
Breuerównn , Manteu f iówna. Jasieńska. Konopa' 
cka, Bersonówna. Weiissówna i Kwaśniewska 
a b l isko znajdują sie Orłowska, Schabińska orae 
Lew inówna . 

( _ ) Do niedzielnej pierwszej wa lk i bokser
skiej o drużynowe mistrzostwo PoJsM w boksie 
wystawia I K P przeciwko Gadano* nastęjpoUący ze 
spól: Leszczyńsk i , Spodenkiewicz, Zieliński. Ba -
nasiak. Garncarek, Chmielewski Stahl I l Kona
r zewsk i . Stah l I przesunięty zostaj do wagi pół 
ciężkie j pon ieważ Kempa ma wybite romie 

(—) B a w i ł w Pab ian icach męski zespół ko
s z y k ó w k i Hakoah 'u k t ó r y pokonali zespól P T G 
w stosunku 28:14. 

(—) Z a w o d y w siatkówkę w Pabjartfcach 
pomiędzy Szko łą Powszechna nr. 3 a Makkabl 
da ł y w y n i k 15:11. 12:15 i 15:10=42:36. 

f—) Z a w o d y boksersMe. które odbyły ste 
p rzy l icznie zebrane j pubMoznosci w sałl GeyeTa 
da ły następujące w y n i k i w e d ł u g kolejności wag: 

( j a w o r e k (G) — Grabów ( IKP) nierositrzyg-
nieta. 

Gra lak ( I K P — Juras IG) rderostrzyigritęta. 
Zie l ińsk i ( IKP) — G a w i n (G) w y g r a ł na punk 

t y Gaw in . 
C z y ż y k o w s k i e m u ( IKP) przyznano zwycię

s two w walce z L e w i t y n e m fOeyar) x powodu 
dużej p rzewag i . 

Banosick ( IKP) — Ptoarker (Sokół) mteroz-
s t i zygn ję ta . , 

Stahl I I ( IKP) — Lipiec (O) — wygra ł na 
p u n k t y Stahl . 

Chmielewski ( IKP) — zwyciężył Mayera |Q) 
na punk ty . 

175007 10 33 91 105 60 212 15 18 335 452 659 77 
789 977 176035 92 1C2 47 223 551 659 71 88 741 822 
910 177004 97 189 692 832 970 80 178156 96 323 68.' 
87 825 27 989 179222 313 78 478 520 761 "J3 928 

180041 107 55 409 508 84 707 17 806 93 910 68 
181027 53 271 594 833 919 40 95 182018 81 98 126 
7 65 246 92 321 77 84 97 419 577 632 710 30 W 

823 90 183123 61 345 453 71 92 511 631 48 730 71 
901 34 184 133 229 309 400 35 61 86 563 71 75 
600 94 865 967 185099 117 66 77 252 460 567 675 98 
30 914 68 186002 28 91 266 328 74 431 570 794 820 

905 187054 178 211 323 60 417 53 581 628 78 97 
98 823 49 91 183000 24 46 77 107 10 230 71 93 
377 409 16 38 75 83 537 96 622 833 189037 222 
543 81 619 781 835 904 21 25 19002' 42 49 72 106 
51 202 332 624 67 88 918 96 191047 74 154 323 24 
441 886 938 66 192158 358 458 88 505 65 717 62 
81? 56 917 193018 67 435 505 676 761 893 9°6 
94062 72 107 19 81 92 227 40 306 406 51 509 66 

81 727 990 195086 89 191 219 42 68 72 326 55 441 
85 502 31 610 51 800 45 51 970 196096 169 268 612 
23 60 800 84 90 943 197038 69 96 149 89 362 611 

839 84 909 21 198093 108 233 88 395 566 70 602 8 
54 717 847 955 199057 219 58 323 63 457 81 540 
616. 

200053 67 257 423 65 729 31 38 78 636 75 795 
991 201076 .335 55 435 526 55 606 21 41 700 24 823 
55 66 902 83 90 202074 117 209 24 68 321 446 70 
544 676 736 856 70 203123 56 89 211 312 34 408 
577 697 891 941 85 204039 96 166 295 342 95 98 
427 33 72 517 665 781 205038 208 470 587 629 42 
740 94 800 14 72 206686 222 71 371 498 502 24 61 
679 767 846 79 IJ0711T «0 235 81 343 604 11 819 

7f. 208196 262 (195 407 524 26 28 58 90 637 946 

Teatr Miejski — Święty gaj 
Teatr Kameralny — Hau-Hau 

Teatr Popularny — Wiktoria I Jeł huzar. 
Apollo — I Szpieg z Havairmy. I I Postracłi z 

Arizony. 
Bajka — Źóltolicy kapitan. 
Coctail — Więc... zapraszamy 
Caslno — Król bulwarów. 
Capitol — Orkan 
Corso — I. Legjon walecznych. I I . Przygoda 

brygadiera Gerarda. 
Czary — I Płonący step. I I Złodziej z Bag

dadu. 
G r a n d - K i n o — Dziesięciu z Pawlaka. 
Ludowy — Kobiety na śliskiej drodze 
Luna — Kochanek o północy 
Mimoza — Pod dachami Paryża. 
Odeon — I. Śpiewający błazen. I I . Tygrysica. 
Oświatowy — Dla dorosłych: Anna Bołyen, 

dla młodzieży: Odszczepie.niec. 
Palące — Szalony karnawał 
Przedwiośnie — Odkupienie. 
Hesursa — Pieśń wiosenna. 
Splendłd — Sekretarka osobista. 
Spółdzielnia — Przeżycia jednej nocy. 
Wodewi l — L Śpiewający błazen. I I . T y g r y -

Zacheta — Skąd niema powrotu 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
B A W E Ł N A . 

L %erpool. 13.10. Amerykańska — zamknię
cie styczeń 4.34, luty 4J6. marzec 4.43, kwie
cień 4.47. maj 4 5 1 . czerwiec 4 . M lipi<-e 458 
sierpień 4 61. wrzesień 4.63, październik 4.38 l i 
stopad 4.29, grudzień 1.29. Loco 4.67. 

L U e r p o o i 1J.10. Egipska — zamlnięcic: sty
czeń 7 26, marzec 7.37. maj 7.49. lipiec 7 63, wrze 
sień 7 73. październik 6.97. listopad 7.13. Lo
co 7.25. 

N o w y Jork. 13.10. Amerykańska — zamknię
cie- styczeń 629, luty 6.47. marzec 657. kwie
cień 6.65. maj 6.77, czerwiec 6A5, lipiec 6 97. sier 
pień 7.05. październik 6.15. listopad 6.16 gru-
dz ; eń 626 Loco 6.30. 

Nowy Orlean. 13.10. Amerykańska — zam
knięcie: styczeń 6.37, marzec 6.57, maj 6.76 l i 
piec 6.97, październik 614, grudzień 6.28. Lo
co 6.00. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie] 

D E W I Z Y - P R Z E W A Ż N I E MOCNIEJSZE. 
Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne na 

zebraniu giełdy dewizowej byto średnie. Ten
dencja — lekko zwyżkowa, lecz wyłącznie dla 
dewiz europejskich, amerykańskie (Nowy Jork 
i kabel) bowiem utrzymały się na dotychczaso
w y m poziomie. Z dewiz europejskich zmian kur 
kowych nie wykazały również dewizy na Holati 
dję i Pragę. Pozostałe dewizy wzmocniły ste-
Dewizy na Gdańsk i Szwajcarie podniosły się o 
5 g r . na Londyn — o 10 gr. (na 1 funcie) oraz 
na Belgię — o 45 gr. w stosunku do kursu orjen 
tacyjnego, urzędowego bowiem notowania nie 
było. W obrotach nrędzybankowiT.h wymienia
no kurs dewizy na Berlin 210 1 na Wiedeń — 
121. W dziale banknotów zagranicznych zaku
pywano dolary St. Zjedn. po kursie poprzednim. 
Za banknoty lrancusk>e płacono (za pozycje 
drobne) 4 gr. ponad kurs dewiz na Paryż W 
wolnym handlu dolary były droższe, niż na ze
braniu gleldowem. Orientacyjny kurs bankno
tów niemieckich 208, angielskich 35.60. 

SŁABSZA TENDENCJA D L A W S Z E L K I C H PA
P I E R Ó W P R O C E N T O W Y C H . 

Z pożyczek państwowych słabsze b y ł y t w 
zaofiarowaniu pożyczki premiowe, z których 
3-pr. Budowlana obniżyła się o 25 gr., 4-pr łn-
westycyjna w pełnych seriach o z l . 1 oraz w 
sztukach zwyk łych o z l . 250 . Z pozostałych po
życzek bez zmiany pozostała 5-pr. Konwersyjna 
1 6-pr Dolarowa oraz słabsza o 2 proc. 7-pr. 
Stabilizacyjn 1. Jedynie 10-pr. Poż. Kolejowa z y 
skała na kursie 1 proc. Na rynku prywatnych pa 
plerów lokacyjnych materjał okazał się zbyt ob-
Pt0 w stosunku do pojemności rynku, wskutek 
czego kursy większości listów zastawnych pod* 
ż y ł y w kUrunku zniżkowym. 4 < pół proc L.Z. 
Ziemskie, 5-pr. L.Z. m. W a r s z a w y 1 8-pr L.Z. m. 
Kalisza obniżyły się o z l . 1, 8-pr. L.Z m. W a r 
szawy — zl. 150 I 10-pr. L.Z m. Radomia — 
o zL 2. Po kursach dotychczasowych obiegały 
10-pr. L Z. m. Siedlec. Wreszcie 7-pr. L2.. Ziem 
skie (dolarowe) podniosły się o 2 proc. Obraca
no również fl-pr. L. Z. m. Piotrkowa po 5650 
(kurs poprzedni z 5 b m. 51.—) 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
P o i . Budowlana 31.OO--305O—<30.75. Poż. Inw. 

77.00 — 76.00 — serie 81.00, Poż. Kon wers. 41.25, 
Poż. Dolarowa 60.00. P o i . StafoJta. 56.75.^57.00 
— 5550. Poż. Kolejowa 100.00. 101.00 Rol
nego 83.25 — 94.00, I-ZBG K r a l 83 & 9 .00. 
Obi. B G Kra|.83.25 — 94.00. Obi. Bud. • raj. 
83.00. L Z T K Warsz. 43.50. — 56.00. LZia A'ar. 
49.50 — 65.75 — 62.00 — 63X10. L Z m. KaHszl 
57.00. 7 K m. Piotrkowa 5650. K Z T m. Radomia 
rV4.50. LZ m. Siedlce 64.50 — 65.00. 

AKCJE — N IECO MOCNIEJSZE. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej nie widać jesz

cze większego ożywienia. Obroty — w dalszym 
ciągu ograniczane. Tendencja — nteco mocniej
sza. Z akcyj bankowych utrzymał się nada! do
tychczasowy kurs akcyj Banku Połsklego. Z ak-
cyj metalurgicznych za Parowozy płacono <> zł. 
2 wyżej kursu poprzedniego (a 24.8 rJb.) oraz 
za Starachowice o 25 snr. 

KURS AKCYJ. 
Bank Polsfei 110.00, Parowozy 1350. Stara

chowice 6.25. 

G IEŁDA Z B O Ż O W A . 
Warszawa. 14. 10. Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo-Towarów ej w Warszawie. Ceny za 100 
kg parytet wagon Warszawa, w handlu hurto
w y m ładunkach wagonowych. Kirrsy ustalone 
na podstawie cen giełdowych: Ży ło 22— 2350, 
pszenica dworska 24 — 24.50. —zbierana 2 3 - \ 
23.50. owies Jednolity 24 — 25.50. — zbieramy 
2250 — 2350, jęczmień na luas/ze 2!1— -21.50, 
— browarny 24. — ?5.£0. groch Wiktoria 27— 
31. rzepak zimowy 29 — 31, koniczyna czerwo
na bez kanianki o czyst. do 97 proc. Io0 — 190. 
koniczyna biała bez kaniankl o c z ^ . do 97 
proc. 250 — 350, mąka pszenna luksusowa 43— 
52, pszenna 0000 38 — 43, żytnia w-g Ł p. 37— 
38. otręby pszenne szale 14, — 14.50. ps-,:enne 
średnie 13.50 — 14. żytnie 13.50 — H kuchy 
lniane 27, — 28, rzepakowe 17 — 18. słoneczni
kowe 40 — 44 proc. 2150 — 22.50. Podaż mała 
i obroty małe. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Teresie. 
Wschód słońca 5.57 
Zachód — 4.48. 
Dłujrość dnia U.07. 
Ubyło dnia 5.52. 
Tydzień 42. 

Z T E A T R U . .COCTAIL - . 
. d z 1 * A widowiska ..Więc zapraszamy" 
ńZu' 1 *, =°n P r e e d s t a w i e i i i e dyrekcja teatru u-
dziela ulgi 50 proc. wszystkim zw iązkom orać 
umysłowych i komunalnych oraz w o k k o w y m za 
okazaniem legitymacji. 

liykowsJdego 1 Innych. 
Jutro w czwartek wielka premiera „Blondyn

ki ach blondynki" pod kierunkiem reżyserskim 
K. Tatarkiewicza — muzycznym Z. B iu łos iookie 
go. Oprócz znakomit ich sił biorących udział w 
pierwszym programie wystąpi gościnnie znako
mity komik sceny narodowej w Warszaw ie Jó
zef Orwid w monologach 1 własnych rccyta- s 

ciach 
Bilety wcześniej nabywać można w kasie za 

mówień Grand Cafe, Piotrkowska 72. Codziec 
nie 2 przedstawienia o godz. 8 — 10 wiecz 
niedziele i święta 3 przedstawienia 
8 i 10 wlecz. 

W 
o godz. 6, 

Dr. P. KLINGER 
p o w r ó c i ł 

Sptcjłl lsta chorób wener , skórnych I wtesów. 
Przylmnja od godi. 9 — 11 r. 1 5 — 8 wieca. 

w niedziela i święta od 10 — l w pet. 

ANDRZEJA 2. T e l . 132-23. 

Dr. Med. M. STARKER 
1 ORDYNUJE: w chorobach wenarycznych, tkóry 

i włosów 
U L . Ś R Ó D M I E J S K A N r . 1 2 . 

dawn. Ctj ialniana 25). T e l e f o n 1 2 6 - 8 7 . 
Cedi iay prayjęć 9 — 1 i od 4 — 8 p* południ* 

w niedziela 1 święta od 10 — 1 po potu^nin. 
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Ucieczka tresowanego psa. 
Skarga zrozpaczonych artystów. 

Sądy paryskie mają ciężki orzech do 
Zgryzienia. Muszą orzec, ile jest wart 
czworonożny artysta, w danym wypad
ku 

wspaniale wytresowany pies. 
Skarżącymi jest para małżeńska, pani i 
pan Bury, którzy ze swym tresowanym 
psem jeździli po całej Europie i produi; -
wali się we wszystkich prawie cyrkach 
kontynentu. Żądają oni odszkodowania 
lednego niiljona franków za swego ulu
bieńca, który podczas wypadku auto
mobilowego uciekł i nie można go do
tychczas odnaleźć. 

Wypadek zdarzył się w grudniu roku 
ubiegłego, gdy państwo Bury wraz ze 
swą „psią trupą" jechali autem do Pa
ryża. 

Noc była ciemna, a auto — nieoświe
tlone. Państwo Bury śpieszyli do Pary
ża, na występ w jednem z yarietes. Po 
drodze auto zderzyło się z wozem, któ
ry bvł również nieoświetlony, a który 
stał na ulicy. Auto stanęło w płomie
niach i aczkolwiek państwo Bury wysz
li cało z wypadku, jednak pani Bury, ra
tując z pożaru psa, odniosła 

dość ciężkie poparzenia. 
.leden z psów, najcenniejszy, najbar

dziej wyćwiczony, znakomitość w świe
cie czworonogów - artystów, zbiegł do 
pobliskiego lasu w panicznym strachu i 
nie można go było już odnaleźć. 

Artyści oskarżyli właściciela wozu > 
żądają od niego odszkodowania. 

Ale przecież i auto nie było oświetlo
ne, więc jaki wyrok ma wydać sąd? 

Przed SOOO lat... 
P i l K ' 5 7 c u m i i A i m m 1 1 1 1 1 i * ! & n \ i 
1 U11CI*. Łć a j l i l l l U l U l l l 11 U l / l £ l l j . 

Makabryczny toast w grobowcu. 

Konie 
E k s c e n t r y c z n e z a p r o s z e n i e . 

Amatorzy wyścigów konnych w 
New Yorku otrzymali nazajutrz po przy 
znaniu wielkfej nagrody na hipodromie 
Belmontu zaproszenie na obiad do mil
iardera Widcncra. 

WfdcncT znany jest w kołach nowo
jorskich, jako zapalony ..koniarz'' oraz 
jako człowiek o pomysłach 

nieco ekscentrycznych 
To też, właściciele stajni wyścigo

wych nic zdziwili s.;ę, gdy na ów obiad 
zaproszono też ich... konie 

Olrad odbył się w zbytkownym ho
telu „Baltimore", w sali specjalnie na 
ten cci przerobionej na pole wyścigowe 

Sala znajdowała się na 19-em piętrze 
gmachu, więc zaproszone konie wjedża-
ły tam windą. i 

Potem umieszczano je w przegród
kach, dla nich przygotowanych. 

1 uczta się zaczęła. Zaproszone konie 
dostały jeść przed ludźmi. 

Ugoszczono je najprzedniejszym o-
wscm. potem dopiero zaczęto podawać 
gościom ludzkhn. 

Podczas obiadu odczytano depeszę 
od lorda Der by. 

Tematem rozmów była laureatka o-
statniego biegu, ta na którei cześć wy
dano obiad, klacz ze stajni Widenera... 
Przyszłość''. 

Nagroda, którą otrzymała, wynosiła 
sumę, która przeliczona na złote stanowi 

półtora miliona 
A jeszcze mówią o kryzysie... 

Pięć tysięcy lat temu... 
Ulicami królewskiego miasta Ur w 

Mezopotamji sunie oryginalny orszak. O 
twierają go mężczyzn; w perukach i z 
dorobionemi sztucznie brodami. Dalej po 
suwają się wozy, zaprzągnięte w woły 
i muły. W dwóch rzędach wielmoże 
trzymają na ramionach 

odkryta lektykę, 
na której spoczywają zwłoki zmarłego 
króla zabalsamowane starannie na wie
czny sen w mkjscu, specjalnie ku temu 
wybranom. 

Orszak dąży właśnie do tego miej
sca. 

Wszystko i wszyscy, którzy służyli 
zmarłemu monarsze idą teraz za nim w 
pochodzie. Tłum panów przydwornych 
dam, służebnych tancerek, stróżów pa
łacowych gwardzistów dźwiga na rę
kach najkosztowniejsze rzeczy, które na 
leżały do zmarłego, a które pójdą z nim 
do mogiły. Nie brak nawet i lutnisty, 
który w tym orszaku raz po raz uderza 
w struny lutni ulubioną piosenką mo
narchy. 

Orszak zatrzymuje się przed olbrzy
mem sklepieniem pod którem w głębi 
spoczną z\\ foki króla. 

W głąb ziemi prowadzi cały szereg 
schodów. Zimny przeciąg wiatru, wy 
chodzący z głębi tego grobu przechodzi 
po całym orszaku, wstrząsając ciałem 
młodych niewolnic, pań i służebnych, 
przybranych w bogate stroje ze zlotem" 
wiankami na głowach, takiemiż kolczy 
kami w uszach i cudnemi agrafami przy 
piersi. Zdawałoby się. że ten piękny or
szak udaje się na wesele, 

a nie na pogrzeb. 
Kładą zwłoki monarchy wewnątrz 

grobu na przygotowanem wzniesieniu. 
I oto wszyscy ustawiają się pod ścia 

nami w przepisanem miejscu i porząd
ku: panowie, panie, niewolnice, tancer
ki, służebne, słudzy, niewolnicy, gwar
dziści. 1 gdy dookoła grobowca składa 
każdy własność monarchy, jego skarby 
złocone hełmy, włócznie, wysadzone 
d rogiem! kamieniami, sztylety, wazy z 
ahibastru, srebrne talerzyki, złote puha-
ry wysadzane kamieniami, piękne tabli 
cc szachowe ze złota, okret cały ze sre 
bra. wtedy występuje jeden z mężczyzn 
dziwacznie przystrojony w perukę i 
przyprawioną brodę, napełnia z wazy. 
którą trzyma niewolnik, puhary jakimś 
płynem i rozdaje ie obecnym. 

Naprzełaj I 

Złoczyńcy pod lupą. 
G a b i n e t i n k w i z y c j i ; 

Doniosła Inowacja w dziedzinie kry
minologii wprowadzona została ostatnio 
y słynnem paryskiem ' aboratorjum po-
hcyjnem, zalożonem pr/.ed pół wiekiem 
przez głośnego uczonego - detektywa 
Alfonsa Bertillon. Oto z inicjatywy pre
fekta policji paryskiej Mr. M. Chiappe, 
dwunastu wybitnych profesorów, spe
cjalistów w dziedzinach: botaniki, chem-

clektrochemji, farmacji, elektryczno-
; i , optyki, fotografji, promieni ultra-fio-
i'»wvch. trucizn, włosów i t. d. zgro

madziło się, tworząc t zw. „gabinet in-
wteycyjny" 

dla tropienia zbrodniarzy. 
Jtąd na wezwanie p. Chiappe, bezzwło 

:znle zbierać się będzie komplet owych 
uczonych mężów — ta „sfora krwiożer
czych ogarów nowoczesnej wiedzy", Jak 
ich pięknie nazwała Jedna z gazet — w 
sali laboratoryjnej, aby tam, przy zasto
sowaniu najnowszych zdobyczy nauki, 
ujawnić dane, mogące ułatwić ujęcie 
zbrodniarza. 

Zatrzymany przez poPcję podejrzany 
osobnik, przekazany zostaje „gabineto
wi inkwizycyjnemu". celem poddania go 
niesamowitemu zgoła badaniu. Wycho
dząc z założenia, że przestępca, z miej
sca zbrodni unosi z sobą zawrze pewne 
impondcrabilla, związane z popełnionem 

A k o r d . . . alkoholu. 
M u z y k a c h e m i c z n a . 

Oryginalną formę wydobywania 
dźwięków muzycznych wynalazł dr. 
Andrews profesor univ • sytetu Johna 
Hopkinsa. 

Oto udało mu sie zamienić 'drgania 
różnych materyj chemicznych na cl ga
nia słyszalne f w ten sposób wynaleźć 
„muzykę chemiczną". Traspozycja mu
zyk? atomów może być teraz słyszana 
bezpośrednio 1 wykonywana na forte
pian'e. 

Alkohol np. posiada wybitne zdolno
ść, i właściwości muzyczne, gdyż akord 
jego składa się 

z 7 tomów 
z których można tworzyć niesłychaną 
Ilość przeróżnych bardzo wdzięcznych 
i dźwięcznych kombłnacyjl 

Próby dr. Andrewsa otwieraną pole 
współpracy między kompozytorami i 
chemikami. 

Dr. Andrews obiecuje sobie wiele ze 
swego odkrycia. Myśli on nawet o ca
le!.. ,rjtfterze chemicznej", która skom
ponowana może być z takich chemicz
nych akordów. 

Dr. Andrews twierdzi, że wszystko, 
żyje, wszystko co się rodzi, i zamie

ra w przyrodzie, wszystko to wydaje 
odpowiednie tony. Wszystko jednem sło 
yem na świecie śpiewa wydaje głos. 
Świat jest pełen dźwięków, których u-
cho ludzkie nic jest w stanie złowić ale 
które wykrywa uczony w swem labora
torium drogą rozumowania i ekspery
mentu. 

przestępstwem, „ inkwizytorzy" prze 
prowadzać będą nad domniemanym zło
czyńcą naukowe studja, biorąc go ponie
kąd „pod lupę'4 — niby jakiś nowy owad 
lub niezwykłe biologiczne curiosum. Do 
konywać więc będą analizy krwi delik
wenta, zanalizują go sposobem chemicz
nym i spektralnym, prześwietlą promie
niami Rentgena i ultra-fioletowemi, zba
dają kurz, wytrzepany z jego odzieży, 
przeprowadzą subtelne elektryczne re
akcje, wydłubią 1 zanalizują brud z pod 
paznogei, słowem dokonają z nim wszel
kich doświadczeń, jakie uważać będą 

za celowe i wskazane. 
Że wyniki badań oraz orzeczenia te

go naukowego aeropagu, od których w 
wielu wypadkach zależeć będzie życie 
lub śmierć Istoty ludzkiej, będą ponaa 
wszelką wątpliwość dokładne i ścisłe,— 
tego gwarancję dają nazwiska uczonych 
specjalistów tej miary, jak: prof. d ^ r -
sonval — elektryczność; prof. Baltha-
zard — włosy, broń i wszelkie działy 

cunik: policyjnej; dr. Berthand — eks
pert instytutu Pasteur'a; prof. Cheva-
lier — rośliny 1 zwierzęta; prof. Desgrez 
— chemja; prof. Fabry — optyka; prof. 
Guerin — botanika; prof. Jolly — me
dycyna; prof. Manoevrier — psycholo
g i i kryminalna; dr. Paul — lekarz poli-
c; jny, który badał 

15.000 wypadków zbrodni 
1 tajemniczej śmierci; prof. Radias — 
farmacja; prof. Sannie — dyrektor labo
ratorium; prof. Tiffeneau — chemja or
ganiczna. 

Jak z listy tej widać, najznakomitsi 
przedstawiciele nauki francuskiej stanęli 
w szeregu dla walki z przestępczością, 
przyczem okazało się koniecznem do 
współpracy powołać specjalistów róż
nych odłamów wiedzy, gdyż nowoczes 
na kryminologia obejmuje tak olbrzymi 
zakres nauk ścisłych, że pojedynczy, 
choćby najgenialniejszy umysł ludzki, 
nie jest w stanie go opanować. Jako 
przykład przytoczymy: fotografie. Oto 
ostatniemi czasy wynaleziono kilkadzie
siąt różnych typów kamer fotograficz
nych dla ujawniania podrobionych cze» 
ków. znaków pieniężnych i różnych do
kumentów, które to fałszerstwa w wię
kszości wypadków gołem okiem 

dostrzeżone być nie mogą* 
Niedawno temu, pewnemu uczonemu u-
dało się skonstruować przyrząd, zapo-
mocą którego otrzymać można dalszy 
niż dotąd zasięg promieni ultra-fioleto-
wych, dzięki czemu wszelirie „nieprawi
dłowości" poczynione z danym wekslem 
czekiem lub innym dokumentem, jak-
wywabiania, dopiski i t. d., ujawniane i 
utrwalane są na płycie fotograficznej.— 
Wszelkie tego rodzaju wynalazki wypró 
bowywane są przez odnośnych eksper
tów „gabinetu" i znajdują następnie wła
ściwe zastosowanie. 

Wspomniany instytut odda sprawie
dliwości bezwątpienia duże usługi i w 
przyszłości zapewne nie będzie wypad
ku, aby przed trybunałem stanął czło
wiek, oskarżony o zbrodnię, za winą 
którego nie będą przemawiać wyniki u-
stalone przez „gabinet inkwizycji". 

Pogodna Jesień 
Zachodzie Europy 

nadaje sic najlepiej do biegów długodystansowych. Na 
odbywają sie teraz iiezne biegi na przełaj kombinowane 

z biegami przez przeszkody 

Syn, czy żona? 
D r a m a t y c z n e c h w i l e . 

Człowiek nieraz w życiu może zna
leźć się w położeniu, kiedy koniecznem 
jest natychmiastowe powzięcie jakiej* 
stanowczej decyzji. Czy w danych wy

padkach postępujemy zawsze właści
wie? Przypatrzmy się paru następują
cym przykładom: 
W tych dniach policjant patrolujący na 
jednem z przedmieść londyńskich, usły 
szał brzęk rozbijanej szyby i, rozgląda
jąc się. zauważył osobnika, który wybiw
szy okno wystawowe sklepu jubiilerskie 
go, pochwycił garść wyłożonej tam bi
żuterii i 

rzucił się do ucieczki. 
Urzędnik natychmiast puścił się za nim 
w pogoń. W pewnej chwiiili złoczyńca 
czując że nie ujdzie pościgowi, rzucił 
swój łup na ziemię w nadziei, że poli
cjant sie zatrzyma, celem pozbierania 
klejnotów. Tymczasem agent pobiegł da 
lej i w rezultacie złodzieja przytrzymał. 
W międzycza>'e oczywiście cenne przed 
mioty z ulicy zniknęły. Poszkodowany 
jubiler zamierza U-ratz wystąpić ze skar
gą na funkcjonariusza policji, twierdząc, 
że powinnością iego byk) przedewszyst 
kiem odzyskać skadzioną biżuterię, a po 
tem dopiero zająć sie 

chwytaniem przestępcy. 
Urząd policyjny natomiast iest zdania, 
że agent postąpił praiwidłowo : pierw -
szem iego zadaniem było przytrzymać 
rabusia. 

Po czyjej więc stronie jest słusz
ność? 

Gdybyś ujrzał twoją żonę i jedyne 
dziecko w niebezpieczeństwie życia, a 
jedno z nich tylko mogło być uratowa
ne — jaki zrobiłbyś wybór? 

Przed paru miesiącami osadnBk fran 
cuski Cuhne, siadłszy wraz z swym kil 
kuletnhn synkiem nad bystrą rzeką Al-
lier River oczekiwał powrotu ż»ony. któ
ra udała się za sprawunkami od miaste 
czka, połażonego na przeciwległym brze 

Puhar każdy ma na sobie wyobraże
nie języka żmij — symbol trucizny. 

Dziwacznie przybrany człowiek ob
chodzi wiernych poddanych króla i WTJ 
cza każdemu z nich puhar. Każdy wy?*] 
j'a go aż do dna. chociaż wie. że płyn 
który wiał do ust, 

jest najstraszliwszą trucizną. 
Wszyscy idą za swym władcą w kr* 

inę cieni, by mu służyć dalej. 
Jeszcze dziwaczny człowiek nie zdą 

żył obejść wszystkich obecnych, gdy 
niektórzy,, którzy wypili złowróżbny 
płyn, padają na ziemię martwi. 

Słaniają się wykwintne postacie dam 
dworu, patrzą po raz ostatni ku wyjściu 
z grobowca, gdzie pod sklepieniem z ce 
gieł widać jeszcze ostatnie promienie 
zachodzącego słońca. Ach. życie takie 
jest piękne!... Piękne tak samo przed 
pięciu tysiącami lat, jak i dzisiaj. Może
my je stracić tylko raz... 

Co się dzieje w „krainie cieni", któż 
odgadnie? 

Surowe jednak i nieubłagane jest pra 
wo. Dziw-acznie przebrani mężczyźni za 
czynają już 

zamurowywać grób. 
Oni jedni wyjdą z tego grobowca cało. 
Oni — kapłani. 

Jeszcze jedno spojrzenie w głąb gro 
bowca. Prawie wszyscy już leżą na zie* 
mi. Puhary powypadały z rąk. Tu I ow» 
dzie tylko jakiś gwardzista, umierają*, 
oparł się o mur, f w tej pozycji zamarł. 
Jeszcze jedna cegła i zamknęła się kar
ta historii nad jednym z jej dramatów. 

5000 lat grobowiec przechowywał 
tajemnicę. Aż przyszedł do kraju Ur ela 
stycznymi krokiem, ubrany w garnitur 
khaki Anglik i począł grzebać w staro 
żytnym grobie, leżącym w mieście A-
brahaima. w Chaldci. 

Aparat fotograficzny pochwycił 
pozy leżących szkieletów. 

Były cne wymowne nawet po 5000 lat. 
Obok nich walało się w pyle z łota 

I gdy w czystej gablotce za szkłem 
w British Museum podróżny będzie oglą 
dał lutnie otrutego lutnisty, pierścionki 
i kolczyki nałożnic królewskich, uzbro 
jenie gwardzistów, pomimo woli pomyśli 
że jednak dziś lepiej jest żyć, niż przed 
5000 lat choćby nawet w dostatkach 
przy boku potężnego władcy. 

Chociaż... i dziś jeszcze, pomłmo za
kazów Anglików, starożytne a okrutne 
prawa hinduskie domagają się aby wdo 
wy płuięły na stosach obok ciał swych 
zmarłych mężów. 

gu. W pewnym momencie pojawiła się 
w oddali łódka, w której pani C. wiosłu 
jąc. zbliżała się do brzegu. Zoczywszy 
oczekujących, żona osadnUka powstała | 
czyniąc ręką 

znaki powitalne! 
Nagle poślizgnęła się i, straciwszy rów 
nowagę wpadła do wody. Farmer nie na 
myśJając się, wskoczył do rzeki, zaled
wie atoli upłynął kilkanaście metrów, 
usłyszał za sobą krzyk dziecka. Odwró 
ciwszy głowę, ujrzał swego synka któ
ry widocznie intuicyjnie podążył za „ta 
tusiem", walczącym z falami. 

— Kogo ratować? — przemknęło mu 
błyskawicą przez głowę... Cuhne pośpie 
szył na ratunek — dziecku. Jakby w po 
dobuym wypadku postąpiUi inni? 

Przed niemniej strasznym wyborem 
postawił przypadek belgijskiego archi
tekta van Gothen, który wraz z żoną 
swą udał się na wycieczkę górską w 
Alpy Sabaudzkie. Oto oboje, związani 
liną „zdobywali szczyty", aż w pewnej 
chwili pani G. zesunąwszy się po oślizg 
łym głazie z okrzykiem: „ratuj" 

stoczyła się w przepaść. 
Lina wprawdzie wytrzymała szarpnię
cie, ale architekt, pomimo nadludzkich 
wysiłków, nie był w stanie podciągnąć 
kobiety do góry. Całkowicie wyczerpa
ny, zmuszony był zaprzestać syzyfowej 
p-acy i sytuacja stawała się z godziny 
na godzinę bardziej krytyczna, zwłasz 
cza że mrok zapadał i obniżająca się 
gwałtownie temperatura powietrza, gro 
ziła niechybną śmiercią. Nieszczęsna ko 
bieta nie przestawała błagać męża, aby 
odciął linę, ratując temsamem swoje ży 
cie — ze względu na dziecko. Lecz 
ów nie mógł się na to zdecydować... Ze 
strasznego położenia wybawiła pieszczę 
śliwych turystów dopiero — śmierć. 

Czy architekt van Goethen postąpił 
właściwie, skazując się na zagładę? 

T w o i m a l i p r z y j a c i e l e 
b ę d ą Ci w d z i ę c z n i , g d y 

z a p r e n u m e r u j e s z i m M A Ł Y r t U R J E R i 

Podsłuchane, i 
ZABAWA 

Synek: — Mamusiu bawiliśmy się w 
pocztę. Rozdaliśmy masę listów na tili-

f c y l 
Matka: — Skąd mieliście te listy''' 
Synek: — Zr.akźl smy je w szafa-

dzite mamusi, przewiązane niebieską 
wstążeczką. 

* • • 
Ojciec: — Co widzę? Straciłeś ząb 

na samym przedzie. 
Syn: Wcale go nie straciłem. Mam 

go w kieszeni, tatusin. 

ALIBI 
Obrońca odwiedza w celi aresztowa

nego w celu omówienia szczegółów c-
brony: 

Naprawdę szkoda, że pan nie może 
udowodnić swego alibi Czy niema niko 
go kto pana widział w tvm czasie 
kiedy popełniano włamanie? 

— Dzięki Bogu, niema nikogo. 

LITERAT 
Wszystko, co mój syn napisz.', 

połykają ludzie z zachwytem... 
— Czy pański syn pisze powieść/ 

sensacyjne? 
— Nie karty obiadowe. 

SZCZYT ROZTARGNIENIA 

Żona profesora: — Czy pamiętas* 
mój kochany, że dzisiaj mija dziesięć Jat 
od chwili, kiedyśmy się zaręczyli? 

Profesor: — Naprawdę? Powinna! 
mf była to przypomnieć! Najwyższy 
czas. abyśmy już wzięli ślub! 

GEOGRAFJA 
Jest lekcja geograiji. Na ścianie w'sf 

mapa Polski. Mały Franek przez dłuż
szy czas wpatruje się w nią i podnosi rę 
kę. 

— Czego sobie życzysz? — pyta na 
uczyciel. 

— Po Tatrach chodzi pluskwa, pro 
szę pana. 
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